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Niestet,1 urządzenia cechowe dziś już nale- Następnie: czy cecby wysyłają np. na swój lIan!!l7J1l nalantDrviny W gmachu te- ił\ do przeżytków średniowiecznych, mało maj~ kont zdolniejnych terminatorów lub czeladni-m ~WI ~ li JJ atru wsp6lnego z nowemi potrzebami i sowemi pr~· ków do wzorowych zakładów rzemieślniczych 
ł d - i tIZymUJ'e' stale dam i źyciowemi, a zebrt.nia cechowe, jak to w krlOjn lub za granicl!, w celu wydoskonalenia 

Wielki Wybór 10"0101 cia6Dyeb ramach: wy1iwoliny, wpłaty do kasy, mierze jakiekolwiek zabiegi, by dOSKonalsze 
po zupe nem o aowlen u o '. I czytamy ze sprawozdz.ń. zam:rkaj~ lię Vf bardIo w danym zawodzie. Ot y wogóle podejmują w tej 

W GOLINSKIEJ DO i lI'ybcry członków zanądu - oto n~ema.l wzory i spn.wy wytwórczoś(li przyswoić naszej 

• I "chf'lozwYSytckhll.' o cbem się m6wi na zebraniach ce- I kulturze rękodzielniczej? Gdy Vi' j~zykach za-
chodnich zwłaszcza, orsz w jqzyku . rosyjskim 

A życie p08t~pnje i 8znka dr6g nowyeh. I wychodz~ rok rocznie różne podl'~czniki w dzia­
W Warszawie Rosną potrzeby, wyst9pują trudności, wzma· le rzemiosl. u nas w księgaroiaah zgoła niema 

Z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych ga. siQ zutój w r?z"oju techniki rzemieślniczej, literatury rzemidlniczej nawet w tłóma.czeniacb, 
. nędza wśród rzePllcślD1ków. boć nielicznej monograf\i w tym wzgladzie w ra-
I poleoa takowo Z niedawno podanego wykazu Biura wy- chnbę brać nie można. • 

pO cenach umiarkowanych. 8zultiw&nia prllcy pr15y ehrześe. Tow. dobroezyn- Lecz najbardziej upośledzony jest nasz ne-
1600-5-2 ności czyt~my, iż na 2,000 pozbawiony oh za mieślnik pod wzgl~dem , społecznym. Na pal-

------------------- robku ",ż 320, cz, li cz~śę szósta przypada. wy- caoh zaledwie można policzyć tych rzemieślni-
RC2kłtiłd 1POCi~i~'WIi I~cznie na nemieślników. ków, którzy przyjmują udział w życiu korpora-

Od 28 października. Jeżeli woźmiemy pod uwagę, iż w c~a- cyjnem, w stowarzyszeniach filantropijnych, to-
lach w:atrzą~nioń e!touomicluych najodporniej- warzyskich i innych, gdyż luźne i tylko spora-

Kolej F'abryc.zno-Ł6dzka. 8.,~ ld!Łsą pi'aeuj,cyeh jałt klass rzomieślnicza, dyczne należenie Di~których do kas przezorności, 
ł~.SO. 7.10* to uprawdę ta.k wielki procent zuboiałY:lb ne- kas pogrzebowych, pos~gowych, druży .. śpiewa-

mieślnik6w mimowoli nasuwa pytanie: cZJch, nic daj~ jeszcze naszemu rzemieślnikowi 
Odoo<Mia:ą Z( -!t.ołb:h o godzlll!i) 

12.05, 1.41,). 3.16, 6a10*, 8.50. 
ł"S":.t:}'c§ftod:e.ą do Ł~dl!:ia o godz. 

'9.35, 10.15*. 3.35, 5.22 .iMlI0, ~LtD!ł. 
2.006 i.i~B Co c3ynić nal~ży, jakie przed8iębrać środ- poczucia swej wartości społecznej i swojej siły. 

ki, by jego byt polepszyć? Co wi~cej-nemieślllicy nawet jednej kategoryj 
Pocil\gi oznaczone ", służą dla bezpośredniej komu­

.nłkacyi "Lódż - WarSZAwa" (bez presiadanill.). 

Ko~ Warszawsko-Kaliska 

Odohodzą do Kansza. o g. 6.35, 11.49, 4. 'Ot 
de Warszawy: o godzinie 9.32. 2.30. Przl'ohoGlz'ł 

z KllI5isza: o godz. 9.17, 2.16, &.35. 

Kolej Obwodowa. 

WrÓĆmy r~z jeazcze do org&n;zacyi ce- zawodowej mało znają się między 8ob~. 
chowej. . . A zatem pożądane hyłoby zmienić urządze-

Pod tym względem na~z rzemieślnik jest \. ma cechowe na otowarzyazenia rzemieślnicze 
bard:Lo upośledzony. Obrady cechowe nie doty- któreby dały uczestnikom możność, obok roztrzą~ 
kAją ani Spl'&.W f_brykMyi wyrobów, ani ich u- . sań spraw Zli.,,:odo,,!,y~h, przedsięhrać inicyaty­
doskoualenia, ani rynków zbytu, ani braków wę w zakłsdamu bIbliotek, muzeów, urządzania 
lub nadprodukcJi w pewnych g&ł4iziach wy twór- wy~taw, zakh;de.nia szk~ł zawodowych, Wy8y­
czości, ani taryf przewozowych, aui zakupu 8U- lama delegatów do SekcYI rzemieślniczej w War­
rowca sposobem 8półdzielcaym, ani warunków ezawie przy filii Towarzystwa popierania prze-

Odchodzą ze stacyI Łódź-kallak& do Slotwln o godz. konkurencyi - słowem. nie porn8zsj~ upraw za.- mysłu i h~udlu, urz~dzania koncertów. od czy-
1.45. ze SlotwIn do st. Łódź·kaliska 7.12. Odehodz,\ ze wodow,oh pierwlilZej wagi dla r~kodzieltlika. tów, zabaw i t. p. 
It. Łódź-kaliska do Koluszek 1.55. przychodzą z Kolu- A W8Z3k "tej mierze powinny być przed· Moicby z CZIlS8m wszystkie cechy zorgalli-
Rek do st. Lódź-kalIska () g. 6.20. eta wiane zgromadzonym odnośne neczowe refe- zowały spóluie retmrsę nemieślnicza, w której-

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustrm drukiem I raty, dane statyityczne, wnioliki i debaty D:od by dały się z{'środkować lektur:.iue potrzeby 
lIznaczają czas od & wieczorem do 6 raRO. temii, kt6reby rzemieślnik. inf,)rmowdy, pou- wszystkich poszczególnych korporacyj rękodziel-

. czały, zach~cal1 lub oiltrzegały, któreby go uiczych. Wszak drużyny śpiewaków, cyklistów 

w sprawie rzemieślniczej. 
I wzwyczaiły do solidnego i produkcyjnego dzia- i inue towarzy/ltwa korporacyjno łącz~ sit2 od 

l łania we wh.l!nym interesie i " intare!!ie ogółu. czasu do cza.su w wi~ks;t;e kola, urządzaj; wsp61-
NaBt~pnie obrady rzeczowe nie dotykają lito- ue zjazdy -- dlaczegoby rzemieśluicy naai mieli 

sUDku unormowania wiuunków VJyn~grodzenia i się z&sklepiać w]ł~c~nie w murach miejskich? 
-0- godzin pmcy l:1.eladnikÓ\'łr i terminatorów, poey- A fale życia płyną wartkim biegiem ... 

W temacie, poruszonym w nr. 89 cR')zwo- łani~ terminatorów do Rzkół rzemieślniczo-nie- Nie zapomiu~jmy, że miagto Da lze liczy co-
ju,) jako maj~cym na widoku rodzinne i .po- dlieloycb, kontroli llnd reiulArnem ncz~IiZCU- najmniej 10% rzemieślników na ogół mieszkań­
łeczne potrzeby naszych afer robotnic:&ych '" Ło- niem tyehte do szkół. ców, że w mieście DQ!lZem jest oktilo dwudziestu 
dzi, powinni przyjąć żywy udział W8IJSOY, któ- Niewia.domo Jlp., ilu pośród terminatorów i cechów, źe kasy (e~bol'i'e. r.eprezentnją poważne 
rym spra.'""ł. wytwórczości krajowej i zwil\za- uczniów jei\tel:ll~lfe.betów. ilu nemieślników pre· ! w~.ła.dy, źe wreSZCIe d~leJe rzemiosł w Polsce 
nych li nią losów klas pracuj~cych lety na ser- numeruje <G:l.zet~ rzemieślniez~,) ile dbieci ro- ! m~ją za Bob:; niejedną świetul\ kartę w przeszło­
eu. Jeilt to Bprawa pih~a i bardzo na cusie, a dzin rzomieślniczych nie otrzymuje edulu.cyi I śu .. 
odnośnie do jednej z kategoryj prilcowników w tn:kobcb początkowych. Wyjątek staDowi kil- N akoniec, llia mniej ważnemi dla rfdr rze­
rzadko dotąd lnb tylko dory'l'c\!o i pohieżniu l'· ka. ceohów, które tronc~ą siQ o wyka~tałceni6 mieślniczych 8~ kW~8tye nieu0rma.lne, żywiolo-
w naszej publicystyco traktowana. termin~torów i to tylko w szkołach niedZiel-II we, dotl?Z~C~ całkOWItego lub częściowego ogó-

Chc(J mówić o rzemieślnikach icb potrze- ,. Dych. In rzemlcś,Ulkó" - np. sprawy wychodźtwa 
bach. 1\Iięd:<;y ill u~mi zja",iabmi lIłownictwo tech- nadpl'ndukcy: lub braku rzemieślnika) z;właszoz~ 

Gdy trosk Q o byt robotnika fabryoznego po- I niczD6 w jęz:r \tu krlłjowym dotl\d znajduje się l ąo?rego, hłostyO ::astoju w pewnej gałęzi ręko­
d~ielają bezpośredni:.> lub pośrednio, oprócz in- I u rzomieślników w zcpełnom zaniedbaniu, pomi- . dZleł ... 
stytncyi f.brycznej także niektóre tutejsze in- mo skrzętnie opracowanych nied9.'ffno p()dr~cz- I gdzież takie spmwy bJły dotąd omawia-
8tytucye społeczne, ja.k oddzid popierAnia prze- r nik6w dla każdego niema.l zawodu, t,)rmino!o- l ne? Nigdzie I 
mysła i hrtDdlu, Sekcya te<:bniczDa~ stowarzy -

I
! goia niemiecka wciąi jelJ~~c~e kaleczy ję~yk na- i ~)l~iil: ko~h.a łlW~ gie~ię, która go żywi; 

I!zeuie majstrów f!lorycznych, natomiast losa.mi IIzego szewca. stolarza cieśli. ślulIarza, mularn ... I l'~em:e8Dl~ P?Wlil18D nm,ł.o,;ac Iw6j zawód, IIzCly­
naszego rzemieślnika interelluje I!i~ dotąd wy- K3.Źdy polilki rzemieślnik powinien zP..opil. trzyć j elć 8lE~ mm l ut;l!&CbetlllM. W Ówczas nie było­
ł~cznie instytUCJa ccthGwl1. się w taki podr~czoy słowniczek. I by mniej nanekań wśród Dlulej publiczności n& 
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tandetę. na niepunktualność rzemiealni2:2, mniej 
byłooy zapotrzehowań wyrobów zagranicznych; 
wówczas i społecztństwo nasze chętniej p!)pier~ć 
będzie wyrób kra.jowy, (·bętuiej urgauizoivało­
by si~ w koła, popi8raj~ee tylko wytwórstwo 
krajowe! 

Lecz każda z wyżej potrąconych kwestyj 
mogloby stać się wtedy dopiero przedmiotem na­
rad nietylko fachowców, ale SZtHSZfgO ogółu 
i pra~y miejscowej, gdyby był wiadomym i3tO' 
tny I!tlln rzeczy, gdyby były wia·lom3 pewne 
konkretne dane, jakieś rzeczowe dokumenty, do­
tycz~,!e życia rtemieślnika w rodzinie, w cechu ... 

Dopóki zaś tego rodzaju prace nie zostaly 
7 ailoczątkowane, nie zostaną podjęte ze świado­
mcś:lią cdu i ujawniane publicznie, trudno bę­
dzic zaprnwdę zabierać głos w tych sprawach 
o t) le pGWaŻDj, ile te ilprawy wymagają. 

W poczuciu bez,silności z wyżej wymienio­
nych powodów, c2Iyli dla braku ewentualnych 
danych, niechaj gioa niniejszy znajdzie bodaj 
sb:.by oddźwięk w gronie pracowników rękodziel­
niczych. 

Tymczasem spróbojl2 sformułować swoje za­
patrywania w niewielu wyrazach. 

D J najpiln:ejt!zych narazie potrzeb na.,zego 
rzemieś · nika zaliczam: 

1) Sprawy gospodarki cechowej (ewentu.al­
nie przekształcenia cechów na stowarzyszenia.) 

2) Sprawy oświaty (zakładanie szkół za­
wodowych i ogólno luztalcących, pod postacią 
bodaj najprzystępniejszą, mianowicie kunów rze­
mieśln i clych wieczorowych). 

I pontem jednak wiele jeszcze innych spraw 
lciy ouł,>giem. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMWNA SLOWIA~SK.IE. D z I ś Bogufala. J u­

t r o Żywlslawa. 
TEATR WIELKI. :p z i ś "Eros i Psyche," opo­

wieść sceniczna Jerzego Zuławskie~o. Początek przed­
stawienia o g. 81/, wieczorem. 

ZEBRANIA. D z i ś zebranie Towarz. lekarskiego 
w lokalu własnym. Począte~ o godzinie 8ł w· 

- D z I ś zebranie Zgromadzenia szewców. Po­
łudniowa 6. Poc7.ątek o g. 5 po pol. 

- D z i ś zebranie Zgromadzenia krawców w lo­
kalu Liry, NlIowrct 38. Początek iJ g. 4 po pol. 

-:-:-:-
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l uniwersyte~u. • Warsz. Dniewn.· don08i: 
Minister oświaty pozwolił wstrzymać do dnia 14 
września r. b. wydawanie papierów studentom 
uuiwersytetu warsza wskiego. 

W tymże uume!'ze c Warsz. Dniewo. > znaj­
dujemy wiadomcść Dast~pując~: 

«Rada uniwersytetu warszawskiego postano· 
wiła wyjednać pozwolenie właściwych władz, 
aby nie zwracać' papierów tym studentom uni­
wersytetu warszawskiego, których Rada. uzna za 
moi1iwe pozostawić w uniwersytecie, żeby nie 
pozbawiać ich ulg w powinności wojskowej.> 

Wiadomośó ta świadczy, iż ministeryum o­
światy w rozporządzeniu 8wojem poszło dalej, 
niż prosiła Rada nniwersytetu, gdyż roz(li=!:gn~ło 
je na Wilzyiltkich studentów, nictylko na wy-
branyeh. . 

Wobec wiadomego atoli faktu, że przeszło 
400 studentów już otrzymało papiery swoje I,rzaz 
policyę, pożądane byłoby bli~ilze wyj~śnienie 
tej sprawy za strony władz un.lwersyteckHa. 

Słyszeliśmy, iż wyjaśnienIe to nastąpi we 
czwartek. 

Po nadejściu powyższej decyzyi miDi~te~y&l­
nej ogłoszenie o beztermiuowem zam~m~clu ll­

tliwcr€lytetu WIli'sz&wHkiego z polecenIa rektora 
uni wersytetn. • . . ' 

O,ioby, pragn~ce otrzymac jaJuekolwHlk ID' 

for11la~.ye z uniwersytetu, mogą sj~ zgłaszać ty l­
ko pu('ztą·" 

Sprawy studenllkie . . W d. 20 ~.m. oabylo się w 
Peter~burgu nadzwyczajne zebranltl cdonków ToW'. 
dopomagania studentom. Rozprawy obracały się 
w koJe wydarzeń bieżących. Ogólnie uznano 
konieczność zapewnienia ni~tyialllości owbistej 
studentom nietykalnośoi stowarzyszeń studenc­
kich i t. d_ Szczególną uwag~ poświ~eollo nie­
\\ł..ŚCiVlośd zaliczania uniwersytetów do okręgów 
naukow) ch. Pvsta::ow~ono jedn~głośnie WSZCl'.ąć 
stara~lia o zuii enie WpISU do 10 lU rubll. 
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l
i Zjazd. R~da imtytutu elektrotechnicznego imie· 

nia. Cesarza Aleh::Jandrll III po rozpatrzeniu wa­
, runków, w jakich jesienią r. b. możliwe, by było I normalne rozpocz'tcie wykładów, uznała za k.o-

n ie czne zwołanie w Petersburgu zj azdu przedsta~ 
wicieli wyższ]ch zakładów naukowych. 

Powi~kszenie taboru kolejowego. 
MiniBteryum komunikacyi stwierdziwszy, że 

tabory kclei rosyjskich I~ nadmiernie małe, skut­
kiem czego wytwarza się chroniczne nagroma­
dzenie laduoków, postanowiło ptlwięk8zyĆ tabor 
rosyjlkiej sieci kolejowej o 9,000 wag-onów, któ­
re mają być zamówione przeważnie w fabrykach 
rosyjskich. 

Zjazd inżynierów odb~diie się w Petersbur­
gu w czasie od dni!!. 5-go do 7 -go maja r. b. 
Inżynierowie petersbur!!cy energicl'mie krz~taj~ 
lIię celem zakończenia prz]gotowllń . Wybory 
delegatów odbywajl!!! 8i~ 'fV grupach. Jeden de­
legat reprezentowZić bQ~ie na zjdd',ie 25 inży­
nierów. 

Wizyta. Wczoraj o godz. 4-ej po południu 
przybył do Łodzi J. E. gubernator piotrkowski 
szambela.n Arcimowicz. O godzinie 9 ej wieczo­
rem JE. wyjechał do Piotrkowa. 

Podatek repartallyjny. Podatek rozkładowy 
od przedai~bior8tw handlowych i przemy.łowycb, 
ustana.wiany wedłllg prawa co tuy lata, dotych­
czas wynosił na cale państwo 9 milionów rubli. 
Obecnie z powodu zwiQk8zonych wydatków skar­
bu państwa wzmiankowany podatek rozkładowy 
powiększony m!!. być do 12 milionów rubli, czyli 
o 331/ 3 ,%. 

Z nwagi atoli, że u.dój w przemj'śle i han­
dlu bardzo dotkliwie dał lIi~ odczuć w niektó­
rych guberniach Królestw" Polskiego, na odby­
tej w tych dniach w minillteryam .karbu spe­
cyalnej naradzie postanowiono, i:łl dla Królestwa 
wogóle pod wyż8zeDie podatku tego wynosić ma 
tylko 13 i pół proc., VI szczególności zaś dla 
gubernii warszawskiej 7 proc., a dla gubernii 
piotrkowskiej ~,3 proc. Szczegółowe dane, do­
tyczące podatku rozkładowego dla wszystkich 
gnbernij Królestwa wyrażaj~ się w cyfrach na­
stępującyeh: 

""'~ ~~ci.g 
.. . "'" 0- ~ ..... 0 0 

mE! Q')~~ ;.:: 0 0 J;l.m 

~~~ 't"""'ł- CI>' .c s::Ic.. ~M 
Gubernie CQ.- ~:::s ~c 

J..ł-I"'""'":ł= ":CQ~I3 .... t;~ ~...: 
~~ .... 00 :::s .... .~too;J 

Królestwa "'OJ;l.fI)O Ul ..... 0 
..!oII.~ o ~~ ~:::s ~'oo 
Q).ld Q)'~ C? 0·_ 

<D bilo ",'O J;l.<=l ..., o ~ -;; .~~ ~ g ........ 0 
PolSkiego .:I >-0 

'O~.!od:Oo ~~~ 6~ 
~~g o o m tu:>C'I o~- o~ 

c.. .,.0;- c..j;>,~OM c.. ..... ~ .... ·0 
"O'" c.. .... 

Warszawska 420,000 560,000 450,000 7 
Kaliska 4.0,000 53,000 45,O ~0 12,5 
Kielecka 25,000 33,000 33,000 331/ 3 
Łomżyńska 13,000 17,000 17000 331/ 3 

Lubehkr. 53,COO 70,000 75,000 41,5 
Piotrkowska 190,000 254,000 202,000 6.3 
Plocka 23,000 30,000 31.000 331/ 3 
Radomska 24,000 32,000 38,000 60 
Suwalska 13,000 17.000 17,090 331/. 

Siedlecka 20,000 26,000 25,000 25 

Razem 821,000 1,091,0~0 933,000 13,5 

Przytocz.ne wyżej dane otrzymał dziś łódz­
ki Komitet giełdowy z Peter&bnrga. . 

Z Towarzystwa bygienioznego. Z powodów 
znalBych prace w naszych tow~rzyitwa(\h nauko­
wych były w ciągu pierw8~Yc~ miesi~cy ro~u 
bieżącego zawieszone. Ob~C?lC Jednak postarają 
się towarzystwa, niew~tphvne, wynagrodzić ozas 
Iltracony. 

NajruchliwlI'lo z nic~ Towanystwo bygie­
niewe, VI krótce ro~poczDIO IIzereg posiedzeń, po 
święconych spr.awle najaklualniejazej z kwestyj 
bygieniczno · saOltarnycb, spra wio walki z grożącą 
epidemią cholery. 

Wobec ulltąpienia ze stnnowiska prezesa d ra 
S. Serko,,~kiego, skład zarz~du Towarzystwa 
hygienicznego "Łodzi tak się przedstawia: pre­
zes-dr. S. Sterling, ~iceprezes-inż. L. Koźmiń­
ski) sekretar~-dr. J. Pieni'iiek, IIkarbnik-p. A. 
Stamirowski, członkowi.: dr. S. Sorkow!lki i bu­
dowaiczy D. Lande. 

N a czele delegacyi odclilytów popularnych 
pozostał dr. M. KlI.ufmao, który również obiecuje 
:.'.organizować wkrótce przerwany przez wypadki 
cy kl odczyt6w Vi Łcrrlzi i jej okolicach. 

Dr. S. Serkow&ki ma zamiar w roku bieżą­
cym poświęcić !Iwą pracę głównie" Kropli mleka. ~, 
która. rozpoc~yn:\ drugi rok sw~go tak pożytecz­
nego i~tnienia. 

Koleje podjazdowe. Sprawozdanie kolei ele-
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i ktryC:lDych p:>djazdowycb «Łf,dź-Zgierz-Pa­
hianice:t wykazu:e, że w roku ubitgłym 1904 na 
linii Łódź-Zgierz puewiGzicno 1,348,112 osób; 
l&aś n~ linii Łódź - Pabianice-l,053,218 osób. 
N t\ to zużyto energii Elektrycznej 514,825 kilo­
WlI.t-godziD. Dochody brutto wynosiły rubli 
230,851 kop . 85. KonsQrcyum kolei podjazdo­
wych cŁ6dź-Zgierz-Pabianice" podjęło u wladz 
wyższych starania o zatwierdzenia T vwarzystwa 

I akcyj uegu tlij kolei, które skupiłoby lillie istnie­
. jące, oraz pobudowałoby nowe linie da Aleksan­

drowa, Konstantynowa i Rudy Pabianickiej. No­
we Towarzystwo akoyjne wypu€ci za 1,000,000 
obligacyj. Kapitał akcyjny st:lnowić b~dzie 
600,000 rubli. 

Sprawy fclllzerskie. Felczerzy łódzcy post a­
n,nvili 2a pośrednictwem stars~ego urzędu zgro­
m~dzenia wnieść do władzy wyższej podanie, 
ab! posady etatowe felczera i felczerki w szpi­
talu imien;a Poznańskich, zajmowanę były przez 
ODO by, posiadające odpowiednie kwaliflkacye. 

Z Tow. opieki nad :\Vierl~tami. Zarząd To­
warzystwa opieki nad zwien{jtami prusi właści­
cieli kODi o nadsyłanie do kancelaryj zarządu 
owych odezw w celu nagrodzenia ich woźniców 
za uczciwe obchodzenie się z końmi. Odezwy 
te będą przyJmowane tylko do dnia 15 maja 
r. b. Kancelal'ya zlH'ządu mieści się przy ulicy 
Piotrkowskiej pod X2 85, 

Kasa posagowa w Zduńskiej Woli. Wczoraj 
odbyło 8i~ nad.zwyczajne zebranie repr~ZeD~a!l­
tów Kasy posagowej w Zduńskiej Woli, w celu 
zbada~ia, dlaczego przypada.jące do wyplaty za­
pomogI posagowe 8~ wstrzymywane i czy istot­
nie (,świadczenie prezesa Kasy, p. Waldhau8era, 
ji,lkoby brak funduszów stawal na przeszkodzie 
do ll1'egnlowania należności, jest wiarogodne. Ze­
braui, po ndzielonem przez prezesa wyjaśnieniu, 
źe prawie wszyscy członkowie (ogólna liczba 
wynosi 900) od listopada r. z, z powodu cięż­
kich czasów. przestali wnosić składki, po dłuż­
szej Loaradzie, postanowili przedewszystkiem 
sprawd.zić księgi buchalteryjne, aby przekonać 
się, jaka snma fignruje na koncie każdego u­
czestnika Kasy i jakim funduszem faktyc:mie 
K&sa powinna obecnie rozporz~dzać. D :a doko­
na.nia. tej czynl!ości wybrano z pośród roprezen­
tantów sześciu delegatów, którzy przy Bpółud~6ia­
le zaproszonych bucha.lterów, zajmą 8i~ t~ 8pra· 
w~ VI nadchodząclł nied~ielę, t. j. dn. 30 b. m. 
w Zduńskiej Woli. Wszystkie księgi zostały opie­
cz~towane i zii.mknięte w kasie ogniotrwałej. 

W d. 30 b. m. po sprawdzen:n ksiąg zde­
cyduw:.;nllo ma być na;!tęp~ie kwestya, czy kasa 
pos~gowa może by.ć dalej prowadzona, czy tei 
należy ją zaroknąc, a w t:okim razie określona 
zostanie suma, puypadająca każdemu członkowi 
do zwrotno ' 

Do sprawy tej powró.cimy raz jeszcze. 
Nowe (liało niebieskie odkrył astronom Bhr­

nard w obserwatoryum Wilson Peak. Jest to 
mgławica o kształtach muchy z rozpostartemi 
IllnzJdbmi. Według Baroarda, ów maleńki pun­
cik, prZ5Z najsilniej8ze e~kła zaledwie dostrze­
gany, jest tak odległy od ?;iemi, że wyobrliinia. 
ludzka trllci niemal wożność przedatawienia iW­

bie tej odległości. Bunard wywodzi dalej, że 
owa drobna mgławica jest zbiorowiskiem tysię­
cy niemniej potłiźnych, jak nasz, systemów El;· 
necznych. 

Awanturniczy posłaniec. Wczoraj około go­
~ziny 6 ej po połudn.iu do wagonn tramwajowe­
go linii M 4 wskoczył posłaniec Xli 25 i p{lka­
zał bilet zielony. Konduktor oświadczył, że bi­
letu tego nie uznaje, gdyż został 00 pudniesiony 
na ulicy. Posłaniec zaczął 8j~ awantnrows,('. 
hał8sow~Ć; krzyczał, że "zaskarży konduktora 
do kontrolera i samego dyrektora". Dopiero 
groź bn przywołania policyi, a zwłaszcza inter­
weneya pRilaierów, zmusiły posbńca do zapła­
cenia za przojazd. Poslanieu obiecał 9i~ zemścić 
nI. konduktorze I 

ł .. adny posbnied Czy można DlU ufać, akoro 
chciał okpić ltOudnktora Uli. 5 kop.!? 

Sprzedaż nieruchomo'oi. W tych dniach, 
w źjpździe sędziów pokoju 1lJ. Łodzi, przed komisarzem 
i59,dow!m W. Duchinskim, sprzedl\ne zostaly z publicz- . 
llej licytacyi następujące nieruchomości: Przy uj. Sena­
torskiej i Grabowej nr. 904 lit. k, wlasnośó Wilhe1ma i 
Maryi malż. Herner, nabyl Mordka Rechtman za. 26,000 
rb.; przy ul. Piotrkowskiej nr. 658/275, ,,' lasność wdowy 
Zofti Bornr.1i: I innych, nabył dr. J. Abruttin za 23,700 
rb.; nieruchomość nr. 399/13 puy ul. Targowej, własność 
Moszka i Sury mllo!ź. Pelców, nabyli Abram Berlin l 
Hers:.: Krentzer za 2,039 rb.; przy ul. Ruskiej nr. 1265 
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lit. al, wJasność ,ukc. Augusta Kunertl!., nabyli August 
i Emilia malżonkowie Heintze za 3,576 rb.; przy Placu 
Kościelnym nr. 176/3, wlasność Stanisława i Teoftli maIż. 
Rudnickich, nabr1 Karol Sztyldt za 7,210 rb.; przy ul. 
Wolbol'skiej nr. 196/10, wlasność wdowy Cyrli Fre:Ji~h! 
nabyli Lejba Roseu za 10,000 rb.; przy ul, WidzilwskleJ 
i Milionowej wlr.sno6ć sukc. Karola Schrnellera, nabylt\ 
Emilia Schm'eller za 15)000 rb.; przy ul, Jerozolimskiej 
nr. 14/9, wlasilość wdowy Ruchli Lipkery i innych, na­
byŁa Estera Stein Schneider za 14,000 rb. 

dwikiewicza, przy ulicy Wldzewskiej 1i 121, skradzion~ I 
za pomocą podrobionego klucza różne rzeczy, wartoścI' 
okolo 100 rubli. i 

K.rwawe zajście. Ubieglej niedzieli ulica Łom­
żyńska (w pobliżu Nowo -Zarzewskiej) brla widownią 
krwawego zajśela. W domu pod ]f! 10 mieszka z rodzi­
ną niejaki Antoni Marchwicki, jak twierdią sąsiedzi, no­
towany już za różne rozprawy nozowe. Gdy zabawa 
u Marchwickiego rozpoczęla się na dobre, przybyl: jako­
by w odwiedziny Ludwik Szwanc .. Po krótkiej rozmo~' !~ 
Szwallc oznajrnil Marchwicklernu, IZ praguąłby pomówlC 
z nim na osobności i w tym celu prosU o ud/Lnie się na 
chwilę na ulicę· Ponieważ drzwi z sleul prowadzlty 
wprl st na ulicę, obaj znajomi znaleźli się wkrótce przed 
domem. Tutaj między Marchwlr,kim a Szwancem wy­
wlll,zała się kłótnia, a następnie bójka. Szwanc, jak nas 
informowano, pragnąl zalah'ić z Marchwickim da1fne I 
rachunki. Nie mogąc dojść do porozumienia, Szwa~c 
w uniesieniu uderzył w twarz przeciwnika, ten zaś, nIe 
chcąc pozostać dłużnym, wyjął z kieszeni noż skladany 
i zadał nim Szwancowl trzy rany w p19cy, Rany te 
jednak nie byly zbyt głębokie, Szwanc, nie straciwszy 
przytomności, zaopatrzony także w nóż uderzyl nim 
Marchwickiego w serce, prawy bok t brzuch. Rany te 
okazały się śmiertelne, gdyż 25-letni Ludwik Marchwic· 
ki w ci~gu kilkunastu minut życie zakończył. Przybr1y 
lekarz stwierdzIł już tylko zgon ofiary rozprawy nozo­
wej. Sprawca zbrodni początkowo ratował się ucieczką, 
w godzinę jednak p~ upamiętaniu się, S8m odda~ s!ę 
w ręce władz poliCYJnych. Osadzono go w WięZienIU 
łódzkiem. 

Pod tramwajem. Znów uotuje~y przykry wy: 
padek dostania się pod kob tramwaJowe. Wcz?raJ, 
okolo godziny 7'ej wieczorem jechało przez ulicę PIotr­
kowską w kierunku Nowego Rynku na rowerach dwóch 
uczniów szkoly handlowej Cyrklera Zdzisław Lutrosińskl 
i Julian Betzler. Nagle obok domu NI 69, jeźdzcy, wi­
dząc biegnący naprzeciw tram",aj. u:!llowal1. skręcić, 
w tejże samej chwil! nadchodzil drugi tramwllJ z prze­
ciwnej strony. J eźdzcy więc dostali się między dwa 
ognie. Polożenie ich by lo fatalne, zwłaszcza, że wago­
ny pędziły szybko. Potrzeba było więc wielkiej przy­
tomności umysłu t zręczności, aby wyjść bez szwankn. 
Jakoż udaIo się Zdzisławowi Lutro:!ińsklemu, który szyb­
kim rzutem mIlszyny zo.alazl się na drugiej stronie uli­
ćy, nie odniósłszy żadnego na ciele szwankIl, ani też nie 
uszkodziwszy roweru. Mniej szczęśliwym byl: H-letni 
Julil'.n Betzler. Ten mimo wysiłku, nie zdążył minąć 
tramwaju 1i 105 i wpadł wraz z maszyną pod kola, 
skutkiem czego uległ: obrażeniom nóg, prawej ręki i bio­
dra. Pierwszej pomocy udzielil wezwany lekarz Pogo­
towia' a następnie chorego odwieziono nil. kuracyę do 
domu. 

Rozprawy nożowe. Wczorajszy dzień obfity byl 
w bójki nożowe. WażniejSZA z nich notujemy: na ulicy 
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Teatr. (Wrt.) WC:loraj8:&e przedstawienie w 
teatrze Wielkim "Ero. i Pllyche) wypełniło teatr 
pO' brzłgi. Wykonawców oklaskiwano gorąco, 
Invłailzcza panDę Dunin, oru pp. R{)żańskiego i 
Orlińekiego, który wyku_ł, nie po raz pierwszy 
zreilZtą, dilŻ! tllileut sceniczny i nmiał całą swą 
dn8z~ arty.tyozn~ wcielić się w postać przez 
się wykO'nywane. Po przedatawieniu wywoły­
wano dyrektora Gawalewiczll. I słusznie. Wy­
reżyserowanie, ~ylltawienie "E~os i Psycha u do­
wiodło. że cdobry majilter> nawet malarni środ­
k~mi potrafi stwonyć aroyd~j\>łv. 

Z WARSZAWY. 

- Ponieważ baron NolkEln wskutek wyja­
zdu na czas dłui.szy ugranic~ na kuraCję znie­
wolony jest opuścić zajmowane stanowiiko, prze­
to oberpolicDu.jstriID Warszawy z08taje miano­
wany pułkownik M.yer, dotychozaaowy polic­
majster Wilna. Pułkownik Meyer przed kilku 
laty zajmO'wał .." naszeDł mieście stanowiskO' 
wyiszego oficera sztabowego prsy generale Fuł­
łonie, ÓWCZ6JęDYl:i pomocniku gen.· gubernatora 
w "ydl.ials policyjnym. 

- Komitet giełdowy warszawski postanowił 
opracO'wać memoryał w "prawie 8~dów handlo­
wych i przesłać go do mini.teryulIl sprawiedliwo­
ści. Do zredagowania memoryało :zaproszono 
d ~vóch ad wokatów przysięgly.cb. 

- Wozoraj w teatrze Wielkim dawano po raz 
s z e ś ć s e t n y "Halkę). Rolę tytułową odśpie­
wała pani BoIska. 

TELEGRAMY 
Agencyi Batburean. 

Wlodzimlersklej ~ 7 Józef Świerczewski, lat 18, robo-
tnik fabryczny, zraniony zostal w głowę; na ulicy Mie- Petersburg, 25 kwietnia. Prezes Komitetu 
dzianej ),~ 3 Adam Borski, cieśla, lat 57, otrzymal parę ministrów, sekretarz stanu Witte, w rozmowie ze 
ran, zad<\nrch nożem w glowę; na Balutach Aleksander współpracownikiem c Batbnreau), rzekł, iż sze­
Tom, .lat 45, wyrobnik , i Mikol:aJ Niedzielski, lat 20, n~ca 8i~ pogłoska, jakoby skutkiem róf.nicy po­
robotnik fabryczny, otrzymali liczne rany, zadane nożem; , gla..dów z Komitetem ministrów w kwestyi pol­na ulicy Rejterll. M 16 Antoni Honke, mularz, lat 40! 
mieszkający w Radogoszczu, . zraniony zostll.ł w twarz lakiej, J. E. Generał-Gubernator warazawl1ki ge­
czoło; na nlicy Mikolajewskiej X. 80 Edward Plepei', uerał - adjutant Maksimowicz miał siEl podać do 
tkacz, lat 40, otrzymal ranę w łopatkę, zadaną. nozem; dymisyi, pozbawiona jeiit wszelkiej podstawy. 
na ulicy Wileńskiej m 22, nastąpiła ogólna bójka mię: 'I Generał :Makslmowicz we wnystki.,m zgodny był dzy zebranymi przy uczcie świl\tecznej. Ucierpieli dwaJ 
bracia Lenjlicz, Julian lat 20 I Edward lat 33; zadano . w zapatryVl'ani~ch z Komite~em ministrów i od­
im rany w twarz nożem. Najciężej zaś zostal raniony mieDnego zdania przy rozwaianiu Ji1prawy pol­
Antoni Bedryjs, lat 25, otrzymal bowiem ranę w lewy IJkiej w Komitecie nie wypowiedział, wogóle wi~c 
bok, zadanąVnożeIll. B. odwieziony zostal: do szpitala Czer- wieść O' ust.pieniu J. E. general-adJ'utanta Ma-wonego Krzyża. ., 

We wszystkich wypadkach poszwankowanym udzie- kiJimowicza jest bezza~s.d!la. 
mo pomocy Pogotowie. Petersburg, 25 kwietnia. Z powodu słów 

Ogólne o$łabienia. W ciągu dnia wczorajszege Najjaśniejszego Pana dO' marszałka szlachty ko­
następujące osoby ulegly ogólnemu .tsll!.bieniu: na ulicy stroIDskiej: "Wola Mojs:. w sprawie przedstawi­
Karola nr. 18 Walenty Markowski, lat 61; . na ul. Wi- cieli ludowych jest niezłomna-, <Nowoje Wremiu 
dzewskiej nr. 23 Tomasz Chlewlcz, lat 6~; na ul. Piotr- mówi: Słowa te zaspokoiły gorgco pragnienie 
kowsklej nr. 123 Wiktorya Marc7:ak, lat 70; na ul. Krót- .., 
kiej nr. 6 Piotr Jasiński, lat 52 i na stacyi drogi żel. wszystkich klas społeczeństwa, które miejscami 
Fabryczno-Łódzkiej WlI.uda Pal!njusz, lat 29, odwiezio- zaczynały się niecierpliwió pod wpływem niemi!­
na została do szpitala Czerwouego Krzyża. We 'l'fszyst- knącej W niektórych sferAoh ironii nad rO'8yj-
kich tych wypadkach lekarze PogotOWia udzielili cho-. d d h 
rym doraźnej pomocy I pozostawili ich nil miejlicu, i skIem prze stawiciel8twem narO' owem i o y-
z wyjątkiem ostatniej. i dnycb przepowiedni, że prz6d8tQ~jciele narodo-

Napady. Wczoraj w god.tinach popołudniowych na I wi nig.ly nie będą zwołani. Słowo M{)oarsze 
przechodzącego przez ul. Średnią Fridman~ B,eze, 15. I tchnie nietylko pr~.rzwo~eniem, l.ccz siłą. Czag 
letniego krawca, okolo domu nI'. '2 na.padl Jaki!> drab I już, aby "MoskowskIJ& Wledom08tI", wychodzące 
chciał mu wydrzeć zegarek. Gdy napadnięty zacz~l się t z O'rłem dwugłowym na tytule, i W8ZySCy ich 
bronić, nieznajomy zadał mu nożem gl:~boką ranę 'I'f pra- przyJ' aciele, 'l.aprzeetali .'Jeremiad przeciw zwoła­
wą rękę· Lekarz Pogotowia ranę opatrzyl. 

Z dachu. Na ulicy Łąkowej pod Nr. 21 w sali ! nin przedstawicieli narodu. 
do tańców w dnin wczorajszym zebralo 8ię towarzystwo. , Moskwa, 25 kwietnia. c RUl'J8k. WiedomO'sth 
Jeden z uczestników zabawy, nazwiskIem J. Potzman, lat I dO'noszą: W Moskwie przoz ubiegłe dwa dni od-
22, w przystępie dobrego humoru wszedł na dach i sko- ! byweb. Bi~ narada polskich i rosyjskich działa­
czyI na bruk. Skutki były fataln~, gdyż up8dl~z,. ~a I czów społecznycb w kwest"acb potrzeb Polski i kamienie, P. złamał dolną szczękę I uległ wstrząsmemu " 
mózgu. Zawezwany lekarz Pogotowia po udzieleniu mu o IItosunkach polsko· rosyjskich. Br:l.ło udzi:l.ł oko­
dorażnej pomocy, odwiózl P. do szpitala. Czerwonego ! lo lito o'1ób, w tej liczbie 30 polaków, pnodsta.-
KrzYKza. d •. D kI b' . H t wicieli oartyj poiitycznych, pi~arzów i dzienni-ra z.eze. o s epu z o razamI ar mana przy k Ó • Z t b l'· d t .. l 
nlicy Piotrkowskiej ~ 117 dostali się za pomocą wyjęcia I' arz w .. Cj~ s.ro?y rI)8!~n . y l. prze s aWlcl~ e 
szyby Vf oknie o~ strony. dziedzińca nie wykryci dotąd JDstytueYJ ~le~slt1cb, mleJI!~lch społoczo.ych, dZla 
zlodzif'Je i skradlI gotowIzny 45 rb.. mareK za.granlcz- łacze publIcznI. profesorOWie, pisarze l adwoka-
nych na 200 rubli i blankietów wekslowych na kilka- . W . d . . l ó ł cze 
naś~le rubli. Podejr7.anych o kradzież policya areszto. i Cl. YPO'Wle zlano wie e m w, zw ailZCZa. sz -
wala. i gółoWO' rozważających memoryały, ułożone przez 

- Z mieszkania urzędnika poczty i telegrafu Lu - najrozmait3ze partye. 

I 

Petersburg, 25 kwietnia. Wczoraj w Moskwie 
odbyło się pierwsze zebranie organizacyjne kół­
ka Chomiako'\'fskieg.), którc nazwało się oddzia­
łem putji postępowo-narodowej Slipowa, PO'd 
przewodnictwem Plewaki i nakreśliło prO'gram 
pnyszłych działań. Po ożywiO'nej dyskusyi, PO'_ 
stanowiono zebrać większy zaatęp stronników je­
dnomyślnych, którzy pragną przedstawicielstwa 
nal'odowego, w silnym związku z samowładz­
twem, ażeby wielką Jiczb~ człO'nków partyi zwal­
cz:ać kierunek konstytucyjny, który ogarnął ro­
syjską inteligencyę. Hasłem kółka jest: (Samo­
władztwo w jednośoi z narodem, prawosławie, 
narodowość). Dla wi~kszego zbliżenia 8i~ z ist­
oiejącemi kółkami stronników tej idei, jak z kół­
kiem GO'łowińskiem w Petersburgn, rosyjską par­
tyą we Włodzimierzu i w Kijowie, postanowiono 
zamieni ać si~ protokułami zebrań. 

Petersburg, 25 kwietnia. Pod przewodnic­
twem prezesa rady miejskiej, KraBowskifgo, od­
było się pierwsze zebranie załotycieli stO'warzy­
szenIa <Odrodzenie rosyjskie), Celem stowarzy­
szenia jest pomagać rządowi w jakujprędszem 
urzeczywistnieniu zamierzeń, zawartyoh w Uka. 
zach z dnia 18 lutego i walka z teroryzmem. 
Na zebraniu obecnych było 40 osób. 

K O I a j e w. 

W dziennikach moskiewskich znajdujemy 
SPO'ro interesujących szczegółów o zabójcy Wiel­
kiego Księcia Sergiusza Aleksandrowicza Janie 
Kolajewie. Przybyła na sprawę sądową 'siostra 
Kolaje?;'a wraz z jego matką, oświadozyła spół­
pracO'wnikowi <Rassk. · Słowa) co następuje: 

Nie widziały one Kolajewa od lat dwóch. 
Wiedząc, że jest studentem uniwcrBytetu lwow­
skiego, były naj mocniej przekonane, że do ostat­
niej chwili znajduje się tam. O tern, że zabił 
Wielkiego Księcia, dowiedziały się przed lO-n 
dniami, gdy do mieszkania ich w Warszawie 
ltrty była PO'licya i dokonała rewizyi. Nio podej. 
rzanego Q nich nie znaleziono i nie mogli zna­
leM, ponieważ nikt z całej rodziny nigdy do ża­
dnych partyj politycznych nie należał. Poglądy 
polityczne r;olodego . Kolajewa nikomu nie byly 
znane, pomGważ nIgdy o tern z rodzin~ nie 
mówił. 

W O'8tat~i?h kilku latach rzadko bywał 
w domu: najpIerw uczęszczał do uniwersytetu 
moskiewskiego, potem przeszedł do petersbur­
skiego, a następnie wyjechał zagranic~ i wstapil 
na uniwersytet lwowski. Będąc studentem hył 
też spółpracownikiem (Rus8k. Listka), a ~astę-
pnie moskiewskiego cKnryers>. . 

Ojoiec Kolajewa, mieszczanin z gub. wło­
dzimierskicj, przenióal się do Warszawy gdzie 
był dozorcą rewirowym, potem porzucił' ten u. 
nąn i został ~asyerem ~ fabryce. Umarł przed 
7 laty, zostawnvszy wdowę i ośmiorO' dzieci. 

Jan Kolajew uczył sil) dobrze, ale reszta 
braci nie wdała się w niego. Jeden z nich zo­
stał rzemieślnikiem, drugiegO' wzięto do wojska 
i jest szeregowcem w gwardyj; ona zaś, t. j. 
starsza siostra, skończyła gimnazyum, potem ob­
j~ła po ojc. posadę w fabryce i wyszła za mąż 
także za doz~roę rewirowego. Jan Kolajew był 
bl.udzo przeCIwny temu małżeństwu i z męŻem 
jej był zawsze w złych stollUnkacb. Matka, z dO'­
mn Piotrowska, polka, z rodziny szlacheckiej 
ma lat. 48, cór.k~ około 3~, ~le o.bie ,,:ygl~daj~ 
:maCZD1e mlodzleJ. Po rewlzyl w Jch mIeszkaniu 
w Warszawie, wezwanO' do Moskwy druglt sio­
strę jego i n:.ęża starszej siolItry , rewirowegO' 
w cel~ stwie.rdze~ia toisam.ości owby KOlajewa: 

KIedy nJawDlono nZIZWI8kO' Kolajewa zapra­
gnął on widzieć swą u:atk~ i 8iostr~ ;tariJZ9s i 
wezwał je telcgraflcznie do Moskwy. Obie koMe­
ty wi.dzialy . siE} z nim ~ w.ięzieniu B'lLyrskiem 
w ~nIu. p~ŁYJazdn. 14 kWIetnIa, a następnie l~ 
kWJetml.l. l. Z8. kazdym razem rozmawiały z nim 
prz?z .gOdZlD<i. przy rozmowie obecny był oficer 
POhCYI. 

~olajew P~i ' sił matk~ i siostrę, aby nie pla­
kały .1 sam· był .w do!:;rym humorze. Kazał on 
prz:r8u~.dz m'!\,łc 3, ie nie będ2:ie l:Iię starała o n­
łalJkawH:D1e go. Takiej samej przysięgi za.żądał 
?n od 8~y~h .obrońców. Obi~ kO'biety zapewniał, 
ze w WI~ZJelllU obchodzono SIę z nim dobrzc. 

W y.rok w sprawie Kola.jewa już się upra­
womO'cDlł. 



Budżet m. Łodzi na rok 190i. 

(Dokończenio). 

część III. 
Podatki od przemysłowców. 

23. Kanon od przedsiębiorstw handlowych i prze­
myslowjch 19,225 rb. 65 kop. 

24. Wynagrodzenie od skarbu wzamian utraconego 
przez kasę miejską 50% podatku od patentów 53,814 rb. 
10 kop. 

25. Podatek od towarów, przywożonych koleją lódz­
kil, 252,381 rb. 

Razem wedIug 3-ej części 325,420 rb. 75 k. 

Część IV. 

Podatki uboczne. 
~6. Dochód za używanie miar i wag miejskich 

11 rb. 32 kop. 
27. Od protestu weksli i przedstawiania różnego ro­

dzaju aktów 25,822 rb. 31 kop. 
28. Podatki sądowe i stemplowe w sprawach cywil­

nych 39,673 rb. 68 kop. 
29. Podatek od sztuk trzody chlewnej za ich mi­

kroskopowe badanie w Rzeźni miejskiej (w celu wzmoc­
nienia slużby weterynaryjnej) 8,946 rb. 45 k. 

ROZWÓJ. - Środa, dnia. 26 kwietnia 1905 r. 

Ogółem dochody z rozdz!alu pier"szego "ynoizą 
1,110,526 rb. 19 kop. 

Rozdział drugi. 

Dochody nadzwJczajne. 
1. Od zapasowego kapltalll, zdeponowanego w od­

dziale piotrkowskim Banku PllństWII, na pokrycia wy­
datków, objętYCh drugim oddzialem 457,100 rb. 42 k. 

Ogólem tedy dochody wynoszą 1,567,626 rb. 61 k. 

~ Z WIDZEWA. I 

U ł ·· d 'ś • .1 '~upe Dlil.jąe po iloe w pl lnIe n88zem l . 
wai'szawBk:ch wzmuiłluki o drejku robotników ! 
zakładów fllbrycznyth w Widzewie, m iii<nowicie: ! 
ToTY. akc. wyrobów bawełnianych .Heroda i : 
Kunitzera." oru "M».nufi<.ktufJ nioianej"-poda- I 
j emy nastE2pl1j~oe j eiillCze 8zo,czegóły. I 
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.twą akcyjnego <Heinzel Kuoit~~~n zm~8zony 
był zamknąć tkalnię na czas IlIeogramczony 
i W~Wi6Sić . na gmaehu hbrycznym. następujące 
obwleszczeme: 

<Póuieważ Zfrząd Towarzystwa akcyjnego 
<Heinzel i Kunitzer> nie jest w stanie podnieść 
ż~danycb zarobków, a robotnicy na terainiejsze 
zarobki w tkalni nie zgadzają się, pneto tkal­
nia zostaje zamknięta na czaJ nieograniczony • 
Pitgzporty będą wydawane przy wyp~acie.) 

W d. 15 b. m. rano rozlepiono z polecenia Za­
rz~du tejie fabryki na8t~pującą, Qde~w~ do tka­
c:~ów: 

"Wypłata dla tkalni odbędzie Elię dzisiaj, 
o godz. 2 po południu przy tylnej bramie, od 
strony Zarzewa. Puy jednem okienku b~dą wy­
płacani robotnicy ze starej sali; przy drngicm­
z nowej. Paszporty 'będą wydawane przy od­
dzielnem oknie, za zwrotem fabrycznej karty po­
bytu, (pod pi f:I R.DO ) Zarzl\d Tow. akc. wyrobów ba­
wełnianych <Hainzla i Kunitzeru w Widzewie. 

30. Podatek, w celu utworzenia fun.duszu ubezpie­
czeniowego na zaplacenie wynagrodzenia za zniszczone 
sztuki trzody chlewnej w Rzeźni miejskiej, z powodu 
ujawnionych chorób 3,360 rb. 42 kop. 

31. Podatek od wlaścicieli psów 2,747 rb. 
32. Od eksploatacyi Iódzkiej kolei elektrycznej 

39,231 rb. 56 k. 
Razem według 4·ej części 119,792 rb. 74 k. 

Zarząd Tow ... kc. nHein,;el i Kuuitzer" kil- l 
kakrotnie po{)rOZUmi~lfał f1i~ z delegat~mi z ra- ! 
mienia robotnikóq tkalni, którzy zawiellili pracę, ! 
i~dająr. podnisijiauia tygodniowej płólCy zarohko- " 
wej. Ż!łdauia tkaCl,Ó"'" ZHząd Towarzystwa fi· . 

! znał za lbyt wygórowane, przekra':l'hiJojące moż- ! 
i nG~Ć ~tosowan\a wysokiej uorml wynagrudzeuia I 
, przy b.1kulacyach, z"iąz:łnyen z wytwórstwem. i 

Chc~c atoli w gra'licach moWwości zadość i 

W zakłada.ch Towarzystwa akc. <Manufaktu­
ry Nicianej) robabiey \~sprzestali pracy odra­
zu we w!j~ystkich oddsiałacb, żądając 6krócenia. 
dnia roboczego i podwyższenia. płacy. Zarząd 
fabryczny porozumiewfl.ł się z delegatami ze 
strony robotników, lec: pertraktfl.ey~ okazaly się 
bezcelowe. Zarząd Tow. akc. «Manufaktury Ni­
cianej) rozlepił 7 kwietnia na8tEjpnj~ce ogłoazenie: 

Część V. 
WpIywy pomocnicze. 

33. Na wynajęcie lokalu dla sędziego pokoju PO-l 
wiatu lódzkiego 137 rb. 45 k. 

34. Na wynajęcie lokalu dla zjazdu sędziów poko­
ju m. Łodzi i na mieszkania dl!l prezesa zja:ldu 159 rb. I 
U~p. . I 

35. Na. dodatkowe kwoty mieszkaniowe dla sędzie· ! 
go powIatu łódzkiego 11 rb. 20 kop. l 

36. Na utrzymanie dwóch weterynarza w przy Rzeź- I 
ni miejskiej 2,400 rb. I 

Razem wedlug a-ej częŚci 2,707 rb. 78 kop. I 
Część VI. i 

Dochody drobne I przypadkowe. i 
37. Kary za przekroczenie przepisów leśnych i nle- I 

prawny wyrąb lasu ~9 rb. 73 k. 
38. Zwrot wydatku, przeznaczonego na zburzenie ' 

budyuków na podstawie wyroków sądowych 300 rb_ l, 
39. Procent od zdeponewanych w łódzkim oddziale 

Banku Państwa na bezterminowy wklad sum kasy mIej- i 

skiej 1,767 rb. 72 kop. I 
40. Wplywy przypadkowe 1,895 rb. 89 kop. ! 
41. Laudemia za ustąpienie praw na bezterminową 

dzierżawę gruntów miejsklch 152 rb. 54 k. 
Razem według 6-ej części 4,145 rb. 88 k. 

Część VII. 
Od wykupywania czynszów. 

42. Podatek od wykupionych czynsżów 
23 kop. 

Razem według 7-ej częścI 293 rb. 23 k. 

293 ruble 

uc~yuić żądaniom robotników tkalni, Zarząd Tow. I 
< IIeinzel i Kuuitz€łr> zdecyd6w~ł lilię Da. pod - l 

wyższenie płacy zarobkowej 'fi ten sposób, ił. ja- I 
ko rekompensatę ~i!, skrt'lcony cz"s roboczy ::; 67 I' 
na 02 ~OdZi.ily tygodniowo pl'opono\"d 7 proc. 
i 5 proc. od fAktyClmeg.) zarobku. A punieważ 
przy 62 godzinnej praoy tygodniowej produkcya 
zmniejilzjla !li~ nio jak pierwotnie przewidywano 
o 7 proc., lecz tylko 2 proc., przeto powiększe­
nie prooentowe wyn<lgrodzeni~ za rzeczywiitą 
pracę wyraziłoby lię nie w 5 proc. lec~ w 10 
procent. 

Tym eposobem thcr., z8r&biaj~cy dot'ICh­
czas dajmy DA to 5 rb. tygodniowo, mógłby o· 
trzymać 5 rb. 70 kop. do 5 rb. 90 kop. tygo- . 
dniowo.' I 

Na propozycyę t~ atoli robotnicy tkaini zgo­
dzić się nie chcieli) mimo zapewnień, czynionych 
prze:!: dyrektor!. i p. Knuitzera, źe w przysdo~ci, 
w miar~ rozwoju fabryheyi i polepilzenia wa­
runków bytu, przy olli,!gni~ćiu wyżizych cen za 
towary, Towarzyliltwo d~ź'yć b~dzie do podnie . 
sieni a stawek wynagrodzonia. 

Robotnicy, nie chcieli powrócić do swych 
Zlłj ~ć. 

Widząc, że iadne ui.bd,. z tkaCl~ami nie 
dadzą poź~diny~h wyników, Zuzi5d Towarzy-

"Poniewai pracujący we w!l~yBtki(lh oddzia­
ł&ch prz~dzal!li, ślusarni, stolarni, nie chcą pra­
cować na warunkach pn,e:z. nas uIltanowionych, 
wbrew przyrzeczeniu, jakie dalegaci wuy8tkicb 
oddlr;iałów w dniu 12 marca r. b. dali Zarządo­
wi fabryki, że przyjmują na !liebie odpowie­
dzialność za wszYiltkich pracnj~cych, że ci osta­
tni b~rll\ spokojnie na dawnych warunkach pra­
cowali-do ozasu wydania przez rZl'ild odpowie­
dniego prawa fabfyc~nego. 

N.!dto Zarz~d flóbi'yki 12 marca oznajmił 
delegacyi robotników, że jeżeli tylko jeden od­
dział zaprzeatan.ie pracy, to my zmuszeni bę~ 
dziemy fabrykę zamknąć na czas nieokreślony 
i zwolnió chcących pracować. 

Obecnie Z'lfząd ku wielkiej 8wej pnsy krości 
ltmullrtouy jest wszystkim, u taHe więc i chcą­
cym pracować robotuikGm oznajmić l4-dniowe 
wypowiedzenie pr~cy. 

Niniejsze zamiadomien:e dotyczy takie wszy­
stkich obermajatrów, majstrów, pisarzów i ma­
!§zyni8tów. " 

Zarząd ~Niciarni< poatanowil całą fabrykt:. 
zatrndui·ajqcą 800 ludzi-zamknąr. 

Otwarta ona zostanie z chwilą wyd&nia o­
bowillzując:reh przepisów w dfl>dze prawoda w­
czej co do unormowaoia czasu roboczego. 

e=n lit i 777:J 
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Do krwawej nOCyeu 
i Powieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-pa.trz ]i 90). 
• I 

Sulon sypialny, byl to duży, prawie kwadra­
towy pokój, mieszczący się w rogu domu. Jedne 
drzwi wiodly do niego z buduaru królowej, dru­
gie male, w ścianie ukryte drzwiczki, prowadziły 
do pokoju kąpielowego, zkąd możr.a bylo wydo­
stać się na korytarz. Drzwiami temi nikt jednak-­
że nie wchodził, prócz służby, która przyrządzala 
kąpiel. Z gabineciku kąpielowego wiodły drz wi 
do ubieralni Dragi, a dalej do szatni, ale obie te 
komnaty nie posiadaly osobnych wejść i tylko 1ą­
czyly się z lazienką· 

W pokoju sypialnym stalo przy wewnętrznej 
ścianie szerokie lóżko, oslonięte baldachimem, 
podbitym białą materyą. Po obu stronach balda­
chimu wisialy po li W:1 wizerunki świętych, a po 
obu "trullach lóżka znajdowaly się male szafecz­
ki. W rogu stal piec kaflany. 

K a wygodnym, pokrytym materacem szeslą­
gu lożaIa w pór negliżu Draga, z książką w rę­
lm. Sasza zbliżył się do niej, popatrzył w oczy, 
odsuną) nieco nogi i usiadł na brzegu. 

- Nie przeszkadzaj - mówił:), z zalotnością 
Draga - muszę dokończyć książki. Przerywasz 
mi w uajciekawszem miejscu. 

l 

nić się za s7.ykany, któremi nas ciągle prześla­
dują· 

No, bo mnie poparzysz. Piecz!?sz rozo­
gnionemi ,~vargal~,i, jak żelazem. Co to za ogień! 
PlJŚ~, pusv.:. DZis daj mi spokój, jestem slaba.. 

- .MoJa jedyna! - Porwat ją na ręce i rzu­
cH !la lóżko. - .Moja jedyna, ty tyranko, ty ey­

im to przetlómaczyć po- gamcllo! 

A któż czyta. nasze gazety? Język zła­
malby sobie każuy cudzoziemiec, gdyby choć je­
dno wymówił słowo. 

Można byłoby 
sla0 ... 

tylko. 

- Odejdź, kocllasz Vojkę, oezy w 11ieJ to­
pisz ... Można, byleby chcieli czytać. 

-- Gdybym chciał, mialbym i Vojkę, i Że­
mi czytać, drażniśz nię, i Krystynę. 

~'Iusza.. 
Nie in'zeszkadzaj 

- :Mahometanin! 
Rzuć książkę. - Miałbym, powiadam, ale nie chcę, bo c;e-

- Poproś - odpowiedziala Draga i ukryla bie kocham. 
książ1;ę za siebie. . ' - Kochasz? - ' zawolala Draga i rzuci la mu 

- Pociągnę za nogi l w Jednej chwili bę- się na szyję. - Czy tylko naprawdę kuchasz? 
dziesz wrDZ z ksią:iką leżala na ziemi. - Tak. 

-- .Nie będę· - To dobrze, to pięknie; ach, jak ja ciebie 
Zerwała się i przeskoczyla na szerokie łóż- i kocham, mój drogi, mó.i jedyny!... 

ko. Król stanąl przy szeslągu. I POL:zęla go całować" ściskać i pieścić. 
-- Sciągnij - mowila. I Rozlegly się westchnienia, światło zgaslo 
- Sciągnę! -: ~)owtÓl'zyt z przeświadczeniem, Slychać tylko bylo szept: (mój najlepszy, i co-

i e Wj1i:~Da co moWJ, przekladając nogę przez ! raz cichsze, a bardziej erotyczne: «najukochall.-
krawędz I szy, najpiękniejszy ... > 

. Draga. posunęla się w gląb, depcząc po ugi- I On leżał po prawej stronie i ciężko odd.y-
J::1jących SIę materacach. I chal, przymknąwszy oczy. Ona lewą rękę podwi-

Sasza skoczył na lóżko, ale ona w tej chwili! Jlęła pod glowę i, zapaliwszy światlo, wpatrywa­
znalazła się, na ziemi i rozciągnęła na miękim, I la się w niego. 
pnszys~ym uywanie. . - Mój królu - mo wita rozmarzona - z to-

- Teraz ściągnij mnie na podŁogę. ! bą niczego mi nie b.rak, taki ~pokój, taka slo-
- Seiągnę - odparł Aleksander i począł II' clycz mnie ogarnia. Zad na chyba . z kobiet nie jest 

odwijać dywan, żeby llotrzeć do posadzki. - No, tak szczę~liwa, jak ja., dlall'go jedynie, że posia­
teraz żaluj za grzechy, będziesz leżała na gołych! dam ciebie; wolalabym tylko, aby:=; byl lIlajorem, 
deskach. l albo porucznikiem, niż królem, bo ty myślisz mo-

- Nie bt}dę, bo poproszę swego lllQżusia o l! że, ż e cię kocham dla twego królewskiego tytu­
przebaczenie. Teraz jui kapituluję. Zwyciężyleś I lu, <lla twego majątku! Nie, nie, ja pragnę tylko 
mnie, boś moim panem, innyby mnie nie dostal. ; twoich ust, twoich pieszczot, ty najpiękniejszy, 

Król położył się na dywanie, zbliżył rozpa- I najmędl'szy z królów świata!... 

- Czytasz o hiszpanach? Lepiej, żebyś po­
znala zwyczaje austryackie, ten kraj nam bliż­
szy. Ot, żeby u nich wynaleźć coś śmiesznego? 
N asze gazety moglyby to powtórzyć i odwzajem- [ łone wargi do ust Dragi i począt całować. I (d. c. n.). 
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Wszystkim robotnikom wypłaconll ~os~&ły , stwa gubernialnego został po głcśnym działac7.u I rozszerzony o ile możności na wszystkie części 
przypadają,ce im należności za c~a~ ubiegły i Naumowie i jeat już na tern stanowisku przez I Cesafstwa rosyjskiego, 
wydan ') p'!l8zporty::;8 zwrotem karty pobytu. (cztery kadencye bez zmiany, trwające po trzy 6) Pr:cedstAwiciel8two w intltytucyach miej-______ l lata. Należy do niego inicyatywa orgauizacyi I licowego samorządu powinno byC; organizowaue 

zjazdów i sił f.iewskich, Prz{\kOnsDY jest on o I nie na zaglł'lr.ch stanowych, a do udziału w ziem-
Z KRAJ U, ! ł~(Jzności zas~d samowładztwa le Ilposobem rzą- dwie i samorządzie miejskim powinny być po­

I dzenia przy pomocy przed~tawicieli ludu, Na I wołane wszystkie obecne tliły ludv.Ości. 
i zjeździe ziemskim dnia 6 liBtopada roku zeszłe- * 

Uwolnionym uczniom piotrkowilldego gim- i t ł b . 
• L d . T d' '" I go pozoa a wo ec znanego programu w mDlej- Przed kl'lku dUl'''ml' - J·,,1t Pl'''''A gaze~y ro-nazyum - Ja!!. GnGSI" y ;!;len -- pozwracano ś' • l" . k' L' .. .. """l h 

h l' h l' d d . SZO CI, a ·ączy l il~ Z mm: IDGS l ew8ló. 1 marsza- I SYJ'SkI' "'--od' b,ło 8l'ę w J'ednem 'f. WI' p.kszych ml'ast w tyc GDlaC przez po \Cyę owo y oBoblf~te i ł k l bt k' i T h k' , b d k d" ,. .. 
d Ś • d k ' h h' l e 8Z ac y sur ę tu ec oJ l . yre tor e- w Ces"rgtwJ'c ze\.ranl·e pry'watn'" dZl·" -"°c"ÓW 1'. wy ano WI& ectwa z n ouczonyc tye k SUl, t t l . Ch' k . k ó . '" v v .. h, " 

któ h l · d k . par amen 11 ro ulctwa ornI&. ow, Ja r wmei zr"'ell'ckl'ch, w którem w"l"",ły ud-l'al 64 osoby z ryc wyez l z promocyą prze wa -aeyamI. . l łkó 1 h .. , .. "" .. 
Z ..' '/. ' 1.' d h l_ WJe u marsza w SZlac ty. z 31 ml'sst, a ml'pdzy l'nnyml' l'eden" c"łonków apłsUJąC lm oczywl~cle w liWIa ectwae tSl!.ie D b .. S' . d lk' .. -" .. 

. d ' '. , 1_' ' • o re H~lę Zlpowa stOJ pODa wsze 'le , zarzQ.du gmt'ny war""a-skl·6J·. POW"l' pł.O "chwałA, oto pUle z prze mlOtow. z ]ae.leml WOWCZ:lS pr~e- t . . p , '" ... .., .... u "" 

szli do klas wy~szych; lnie zapioano jednak ów- 8 r~nDlc:e la Pil:tr
d
y wan

1
1
b
a. :a~owitłY' enerMgl~zny, że wszystkie stronnictwa powinny się ~jednoezyć 

h t . . l' . wy rwa 1, p03U:A a o rzyml oar s owa. IIlDO- l' ntworzyc' zWl'A07ek, który bAdzl'e 81'''' ot."rał.· 1) czet'DZC 8 opm ze sprB wowII.lll3, a e Je pOimmej- ' . . t t h "'Z".. ",," 
Bzano. ' ' wanta go mInIa rem spraw wewoE,l nnyc wzmoc- aby zniesiono wSlelkie ogra.niczenia względem i-

ni10by ufność do rządu i stałoby &ię środkiem loraelitów', 2) żeby mogli oni brać ud2;iał czynny 
- Na zebraniu o2'ólnem członków kali"kie- zgody poml''''d''y atr 'et mI' k "U 'co m 

" "" GO onm Wta : ra we pra- we wszelkich naradach i reprezenta.e~ach ogól-
g o Towarzystwa c'7k1i!itów pOllt!Aoowiono, pomif~- U'em l' partuami' leWI' "y' WI'er"y on w pr"yszło.t.c' ol 

., 'li n J u ," - li Dych; 3) O swobodp. odrAbnej' organizacyi kultu-
dzy iuneml, podJ'l\ć st~.rania Vi' celu ściślej' sze!!:o rOB""]' skiej' }'nteligencyl' bez rÓ"nl'cy pocbodzen' oJ ló" ~ oJ 4 Ul ralno-narodoweJ', oraz o 8zerok!ł. autoBomi!'! gmin 
zbliżenia 81 A korpvracyJ'uego z Tow&\l'zyltwem mu- w kWBstyach W Y "D-Dl'o""y-h l' n"roo'owoścI'owveh "l" 

" - oJ·,,", ". '" • '. i 8wobodA J' ezyka i nauczania w szkołach', 4) o 
zycznem i iuuemi C!\towan.yezeniami mioJ'scowemi. S'I'pOW ]'est nJ'eZml'ernl'c -YI'ozuml'''ł m l' pr .. • 

u .... y 'ty. zniesienie specJalnych podatKów dla izraelitów. 
- Towarzystwo bygienicznc korllystać b~dzie chylnym dla katdego 6zczerego przekonaBią. 
z placu Towanyatwa cyklistów na ubawy dZie-, * 
cięce, za opłatą 150 rb, rocznie, Członkowie To- * "Bid. wied.~ opisują szczegółowo dzieje de­

fraudacyi, ipełuionej pnlez cdonka rady mini­
stra skarbu, r. ",t. W. l, Kssperowa. Jak się 
okazuje, suma zdefraudowana wynosi 130,000 rb. 
Pan Kasperow od;maczył si~ głównie pr:t.y za· 

warzystwa straży (·gniowej ochotniozaj będą ko­
rzystali z gimnastyki na tymże placl1, '1.8 opłatą I 
100 rb, rocznie. 

"Pet. Wiad," don(,sz~: • W d. 4 b. m'l' 
około godz. lO'ej wieczorem w Radomiu dał się 

,słys"ltć stralizny huk, W pierwszej chwili nikt 
!lie mógł .zrozumieć, co się stllło, wkrótce jednak 
wyjduiIo się, że na Nowym Świecie, obok skł&­
du mOllopolowego ktoś rzucił bombQ. Wskutek 
wybnchn bomby wybite zostały szyby w kilku­
dziesięciu okr!ach, S:ła wybuchu była ogromna. 
.z lu ~ti nikt szwanku nie poniósł. Sprawcy za­
macha nie wykryto, Policy a wdrGżyła energiczne 
,AleM,two" . 

z prasy rosyjskiej, 
Z powcdu wieś~il Ż~ ministrem spr~w we-

wnętrznych mianowany ma być D. H, Szi­
' wnv, [ii:.lli/l pvdają następnjąo6 szczegóły hio­
,grafi C,1;flt: Dymitry, syn Mikołaja, Szipow rus. 
lat 5'7, ukończy! w uniwersytecie peterl'lburakim 
wyd~iał pravHly. jest rzeczywistym radcą stanu, 
ilzf>mbelallem Najwyis~ł:g{l Dworu, posiada wi~­
kszy roajątek ziemBki w gubernii moskiewskiej 
i jest jedn)' fi z zllłożycilC li f~bryki żelaznej 
w gob. niżegorodzkiej. W sprawach ~iemstWI4 
bien:e t'lwy udział jako radny gnberniainy, od 

~22-go roku życia. Pre:-.esem moskiewskiego zjem-

, ~ Zapadnyj Gołos" pi8te: W prz6i1złym tygo­
dll1u odbyło a!~ zebranie grupy, lIOrganizowanej 
przez D, H. Szipowa, Zabranie przyjf;jło n:ut~pu­
jąc~ rezolucyę: 

1) Przedstawicielstwo narodowe powinl.lo być 
organizoł'l':łnc, j!l.ko osobna inltytucya obieralna 
pod nazwą: rAdli. państwowa ziemska. 

2) Do efery d:l\:ałalności rady pańatwowej 
ziemskiej na/steć POWillUt,: a) rozważacie ws:y­
stkich projektów pravn.; b) l'OZ \użanie budietn 
państwowego; c) roz\'1&żanie !!{lr~~osd~ń z wy­
kouanin budteta państwowego i dzialallłośoi in­
Iltytucyi rz~dowJch. Oprócz tego radzie pań­
Itwowej ziemikiej powinno . być powierzone 
pra.wo ~worzenia nowych praw, lnb zmiAna w 
istnie.i~cy(;b. 

3) Radzie państwowej ziemskiej powinno być 
pozostawione pra,yo interpt;beyi ministrów, lec, 
ministrowie .~ odpowiedzialni przed Monarchą, 
nie przed n&rodo"em przedstawicieloltwem. 

! kupnie zap .. sów żywności, przeznaczonych dla 
I wyiywienia ludności okolic, dotkniętych głodem. 
I Już wówczas Vi rachunkach okazywał si~ brak ! -40,000 rb., ponieważ jedna.K zarządzał tym wy­
i działem Kal!perow, który żył dostatnio i ucba-

I dził za cdowieka bogatrgo, więc śledztwa nie 
. rozpoczynano. Defraudacya wy kryta zDstala do­

piero na skutek. wmięszania si!} intendentm'y, dIn. 
której również p. K. c:.ynił zakupy z ramienia. 
ministeryum. Złodzieja ~r08Z9. publicznego nie 
udało 8ili jedn~k schwytać, Na kilka ani przed 
ostateeznem ujawnieniem defraudacyi wyjechał 
on z Petert3hurgra, podoono zag,anic~. 

-:-:-:-

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

4) Prtlze. rady pdstwowej ~it'm!4kie.i 71\· 

twierdzQuy na Ilfellll stanowisku prz~z l\I"n:w:ilę 
z pośród wybranych hndJdatów, We~ystkie 
opinie rad, pańltwowej ziemskiej raportuje Mo- -W)-

mmr;e prezes rady. i P8tłrabur~, 25 kwietnia. W wyższych ko-
5) Pr.t;od.tawicie18two nuodOTl'e pC)\VinDO hyć ! łach administracyi mówią, że preyszłe przedsta­

zbudowa\lJo nie na pow8iecbnem i prostem obra- ' wicielotwo .n:orodowe otrzyma un;~dową Lazlf~: 
nia przedstawicieli, lecz na sasadzie ol'glnizacyi zgromatizeme prawodawcze". 
przeustawiciohtwa Vf iOlltytncyach miejsoowego Armia generała Oku przez Fuzan d. :25 kwie­
samorządu, pl"ZJc~em ten oBtatni powinien byó tnia. Dnia 24 b, m. wieczorem przybył do 

~~~~~~~' ~'~~~~~.~~~e~*~++~e~z~U~~\~~~~~.~~~~~~ .. ~!~g~.~MR~~~~"~~H~e~Ja~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~44!m 

14) 
LEONIDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękollisu. 

Przekllld z rosyjskiego. 

(Dal;';7Y ciąg-patrz ~ 90), 

Boże, ja nie mam nóg, Ja t"k lubilem 
jfźhić n2> welocypedzie, chodzić, biegać, a teraz 
nie mam nóg. N Ii\ jednej nodze bujałem syna 
i on śmiął 8iE}, a t~raz .. , B~dźcie przekl~ci! Po 
co ja pojadę? Ja mam zaledwie tnydzieś0i lat ... 
Bądźcie pl'zeklęci! 

I łkałem, ' przypominaj~c sobie nvoje drogie 
llogi, swoje bystre silne DGgi. Kto mi je zabrał, 
kto śmiał je zabrać. 

- Słuchaj p~ll, - odezwd 8i~ doktór, pa­
trząc w bok, - Ot, com wczorfll widział: pny­

, był Jo nas obłąkany żołnierz, Ż ,łnierz nieprzy­
iacicl~ki. Był OD pn4wie do lJsg~ rozebrany, 
~bity, podrapany j głodny jak źwierz~, Cliły 
()bró8ł włosami, jak ,arośliśmy i my wszyscy 
był podobny do dzikiego, do pierwotnego czło­
wieka, do malpy. vYyml\chiwał rękami, lipie­
wał i krzyczał i rozpoczynnl bijatyki. Nakar­
miono go, a potem wJP~dzono napowrót 
w p-ole. 

Bo i gdzie ich tu wllzystkich trzymać. 
DiJi i noce obszaipani, jak złowieszcze wi· 

~ziadła brodzą oni po górach, tam i z powrotem 
l weZwozystkich kierunkach, bez drogi, bez celu, 
tez przytułku. Wymachuj~ rękr.mi, chichoczą, 
krzyczą i wymijają się. 

Czem sj~ oni żywil!? Prawdopodobnie ni- , Jak on krzyczał ten obląksny doktór i krzy-
czem, a być może, że trupami, razem ze źwie- Idem swym rozbudził pnycichly ból tych, którzy 
rzęta~i, z temi grobem i, obbrtemi, ~dzicz&łemi mieli rozdarta piersi i ,brzuchy i powyrywane 
psamI, któ,re całe noce gryzł\ się mi~dzy fiobą , oczy i poodrąbywane llOgi. Rozległym, zgrzyta­
na g6rach l wyj~. Nocami, jak ptaki zbudzone jącJm, płaczliwym 8tękaniem IUlpdniła się izba 
przez burz~, jak swyroduide ćmy, leoą oni do i zewsz~d zwrócily sitl ku nam blade, żółte, znu­
ognia i wystarczy rozpalić stos, chcqc ogrzać żone twarze, niektóre bez ócz, inne tak potwor­
się o chłodzie, aby po pół godzinie wyrósł okole nie zeszpecone, jak gdyby powróciły z piekieł. 
Diego tuzin krzykliwych, obszarpanych, dzikich l j~cz6li oui i słl]chali i przez otwarte drzwi za­
sylwetek, podobnych do zziębniętych małp. Do gl"dał czarny, bezkształtuy , cień, zawisły nad 
nich ttrzelają niekiedy przez omyłkę, a niekit:- światem, a obłSikany lItarzec krzyclał, rozpo~cie­
dy i umyślnie, gdy wyprowadz~ I cierpliwości rając ręce: 
swym bezsenlownym, przeraźliwym krzykiem... - Kto powiedział, że nie wolno zabijać, 

- Ja chcę do domu!- wołałem, zaty kając palić i grabić? My btldziem zabijać i palić i 
uszy. I zupełnie, jak gdyby przez watE,l, głucho grabić! Wesoła, pewna. siebie wataha junaków, 
j majacząco kłMy mój zmęczony mózg, nowe zrujnujemy wszystko: ich domy, ich uoiwersy­
straszliwe słowa. tety, ich muze~; weseli chłopcy, pełni ognistego 

- Jest ich mll.88, CAłe setki ich umiera śmiechu, zatQńczymy na ruinach. Zs ojczyznę 
w przepaBciach, w wilczych jamach, przygoto- naszą uznam szpital waryat6w, za wrogów na­
wanych na zdrowych i mądrycb, na res<.t!r.acn szych i obłąkanych - tych wszystkich, którzy 
kolczsetego drutu i pali. ~Ii~szają się do prawi- I jeszcze nie postradali rozumu. I kiedy ja, wielki, 
dłowycb, rozumnych w",lk i walcza jak bobate- niezwyci~żony, radosny, zapanuję nad światem, 
rowie - zawsze odważnie.· jako jego jeóyny pan i władca - jaki wesoły 

Ale CZ~gto zabijają swoich. Mnie się oni po- śmiech rozlegoie się we wszechświecie! 
dobai~, - C~erwony śmiech! - ~awołałem, przery-

'fel'&z ja dopiero zaczynam waryować i dla- wając mu. - Ratujcie! Znów słyszę czerwony 
tego siedzę i rozmawiam z panem, a gdy rozum śmiech! , 
ostatecznie postrad~m, wtedy wyjd~ w pole - - Towarzy8ze! -- krzyczał doktór dalej, 
wtedy wyjd~ w pole, wtedy zwołam, zgromadzę zwracająo siQ ku jęc~ącym oszpeconym cieniom. 
przy sobie tych walecznych, tych rycerzów bez - Towarzysze! Będ7.iemy mieć czerwony księ­
otrachu i wyd!im wojnę całemu światu. życ i czerwone słońce i zwierzęta będą miały 

WeBołym tIurnem, z muzyką i pieni3mi, wej- czerwoną, Wesołą sierść i puzdzieramy skóry 
dziemy do miAst i wai i gdzie przejdziemy, tam z k&Żdego, kto będzie zbyt białymI... Próbowa­
b~dzi{l pi~kllie, tam wszystko kr;żJ ć b~dzic i liście pić krew? Jest ona nieco lepką, jest ona 
pląsać jak ogień. Ci, którzy nie umr~, przyłą. nieco ciapłą, lecz jest ona tak czerwoną i po­
czą 8i~ do nas i nasza dzielna armia będzie ro- siada taki wesoły, ozerwony śmiech!... 
sn~ć ja.k lawina i oczyści eaI] ten świat. Kto ----
powiedział, że nie wolno zabijać, pa.lić i grabić? (d. c. n.). 
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Mukdenu pierwszy poci~g osobowy, przejechaw~ l Moskwa, 26 kwietuia. Bezrobocie piekarzów I gandy japońskiej w Chinach, oskariaj~ce Ja­
szy przez rZl'lk~ Hunebe po IDClHe tymCZ!l80- dobiega do koóca. Przy pożarze zak.ła.dów prze- II ponię i wyrażające wątpliwość w jej powodze­
wym. Za kilka dui usta.nowiona będlie komu· l mY8łowycb cBromleja.- ueierpiał brandmajor, 3

1 

nie wobec pnybycia eskadry rosyjskiej. 
nikacya kolejowa z Da!nym. Część zapasów po- i brandmaji'ltrów i 23 strażaków. Kanea, 26 kwietnia. Agencya Wolfa donosi: 
syłana ie~t do Telinu na dżonkach z Niuczwanu. Sinagopoore, 26' kwietnia. Biuro Reutera do- / Krążownik angielilki cLenitun> ' z 4-ma kontr-

Gzifu, 25 kwietnia. Korespondent Reutera nosi: Oficer artyleryi King zostAł aresztow~n'y i j torpedowcami przybył z Manili. 
donosi: Według wiadomcBci z Korei, wię!tszl\ f!tawionv h~d~ie pned el\dem wOj6DU!rrJ za. u- • Konstantynopol, 26 kwietnia. Umarł tu i 
część floty japońskiej pod dowództwem admira- krywanie OrHcza. Orlioz oświadclJł, że kaneul dziś pochowany został brat.tlultana Kemel-Eddin. 
la Togo znajdowała si~ w d. 20 kwietnia w 19.- I rosyjski złoży za niego ~OO dolarów bucyi. Bordeaux, 26 kwietoilt. Biuro Havas& do­
toce Mozllmpo. I Starania eo do przyjęcia tego por~c~enia odrzu- nosi o wyjeździe prezydenta Lonbeta do Monte-

Singapoore, 25 kwietnia. Korespondent Reu- I cono.l limar. 
tera donosi: Rosyanina mianuj~cego się WłOdZio' Sajgon, 26 kwietnia. Korc!lpondent biura Londyn, 26 kwietnia. Biuro R"utnl dl·n03i: 
mierzem synem Antoniego Orwiczem, posiadają· HaTaS& donosi z Jamponn telegrafem, że ukoh Mer Excbcru doręczył p. Betu, komend2ntowi 
cego paszport na cudze nazwisko, w 80bot~ "ie- 20 okrętów wojennych prawdopodobnie japoń·. pl!!ro~tatku (Aj a kn portc)' g r wyssdl..ooy br; lau­
czorem aresztowano na ufortyfikowanej wJs{)ie skicb przepłynęło w niedzielę wieczorem na wy- tami, dar uądu rosyjl!lkiego za usługi O!U7.11ne 
w blizkości Singapoore, a. oskarżono o znajdo- 80kości Kumranu. Dwl!. okr~t,. ndadolfano ry- oficerom i m!łjtkom krążownika" Wariag" w Cóe­
wa.nie się bez pozwolenia w miejscu należ~cem żem na drodze z Sajgonu do Japoliii schwyciły malpo. 
do rzl}da. Wezoraj badano go, O!'wicz po an- torpedowce rosyjskie. Oficerowie rOBJjicy 0- Honkong, 26 Kwietnia. Załr. ga pl!rQ8tatku 
gielsku nie mówi; mieezkał razem ze sztabowym świadczyli, że f'skadra RożeBtwień8kiego zdecy- bryta.ń~kiego "Widź;" odmówiła praey i ZWiÓ' 

oficerem angiolskim. Sądz~, że jest szpiegiem dowam~ jest walczyć z japończJ karni, pobić ich, cHa wyd&ną jej gażEj miesięczną. c Widżi> usi-
choć kompromitnj~cych papierów przy nim ni~ okręt,. japońskie zatopić i zginąć wraz z niemi łował w:rpłyn~ć z Hongkongu ' bez p~pierów. 
znaleziono. S21d policyjny prowadzi śledztwo. jeżeli tego b~dzie potrzob&. Kddy okr~t ma Włf.dze miejbf' o't>e .czuwają. 

Berlin, 25 kwietnia. W zaprzeczeniu depe- I specya.lne przelnl/.czenie. OkrłSt admiralski ja- Rzym. 26 k'l'detnia. "Tribull~.· donosi o na-
8zy reuterow8kiej z Cintau, jakoby krążownik. poński będzie prsedmiotGlm .pec]alnego plann radzie ministra TitoDiu6'0 z po~łami rosyj:,;kim. 
niemiecki cSperber> w dniu · 22 kwietnia spotkał l' taktycznego. francuskim i angielskim w sprawie kreteńskiej. 
w cieśninie Formozy wojenne I!Itatki japońskie, Glifu, 26 kwietnia. Biuro Reutera donosi: Panowała zupełna 8olidarr.oM e:) do niemożliwo­
agencya Wolffa donosi, że <Sperber> w dniu 22 I Z Korei nsde8zły pogłoski, że więkna część ści przyłączenia Krety do Grecyi w czasie cbt:c­
nie by.ł w cieśninie Formozy, gdyż dnia 31 mU-j floty admirała Togo znajdowała !!ię 20 kwietnia nym. Klti~cju Jerzemu zaproponowano środki dla. 
ea wyszedł z Szanghaju do Ointa.u, a d. 24 b. w zatoce Moz3mpo. uepokojenia umysłów. Podpisano protokt.ł. 
m. wyszedł z Cintau do Honkonga. Tokio 26 kwietnia. c Barliner Tl'lgeblattowi> 

Szanghaj, 25 kwietnia. Odbyło się aroczy- l komunikllj'ą, że wobec możliwych w najbliższej Od naszych Korespondentów. 
ste rozpoczęcie budowy kolei S&1Lnhaj - Nankin I przyszłości utrudnień w swobodzie ruchów na Berlin, 26 kwietnia. Konferencya przedllta-
w obecności przedstawicieli syndykatu angIo-! morzn, jap-:ńczycy ueilnie i bezi przerwy prze· wicieli mOCll.rstw postanowiła utrzymać na Kre­
chińskiego, który l)trzymał koncesYę nil. budowę wozili VI ostAtnich tYl:oduiacb wojsko, działa i cie status quo. Przyłączenie wyspy do Grecyi 
tej kolei. za.pasy wojonne do portów japońskich w MaR- na teraz uzallO Z2 n1cmożUws. Ns konferencyi 

Szanghaj, 25 kwietnia. cDaily Mail> dono· dżuryi. panowała zupełna zgodność pośród przedstawi-
si: POWIększono liczbę statków strażniczych znaj· Z ostatniej chwili. cieli rzą iów. 
dujących si~ w porcie 8tatków wojennych rosyj - Londyn, 26 kwietnia. Nowa konstytucya 
8kicb. Cztery chińskie kr,!żowniki tltrzymały od- Petersbur" 26 kwietni2. cBiriewyje Wie- tr8lJBw~alska ust&nawia zebranie prowiocfoIlalne, . 
powiednie instrukcye. domoati> zaprtecują pogło!lkom, krążącym po złożone z gubernatora, jego zRstEtPCy, 6 miano-o 

Londyn, 23-go kwietnia. c Westminster Ga- Warszawie, o wyje.idzic do Warszaw,. pomocni- '''Illych i 30 - 25 wybranych człunkÓw. Murzyoi 
zette> pisze: Protest Japonii przeciw przebywa- ka głównego prokuratora wojennego Bykowa dla nie korzysbją z prawa gbau. Za zgodą pre<.e-
niu eskadry rosyj3kiej w zatoce Kamrań81dtj przoprovvadzenia śledztwa o niepra"idłowym od- sa obrady toczyć się mogą W' jEtzyku holeoder-
jest bezzasadny. Francuskie przepisy o neutral- daniu pod sąd wojenny osób, napad&j'lcych na skim. . 
ności nie ograniczają terminu przebywania sta· policYł2, i wiadomości, jakoby IJhrgi kasaoyjne 
tków stron wojujących w portach francuskich. skazanych na śmierć były już rozplłtrzoue przez 
Angielskie przepisy, ograniczające termin ten do głQwny s~d wojenny. 

_~ ______ ~ _______ R • _ ~ 

24 godzin, nie są włączone do prawa mj~dzy- Penang, 26 kwietnia. Biuro Reuter!!. donosi: 
narodowego. Japonia nie ma praWA pro&ić An- Dziś cczekiwanem je!t przej80ie w pobliżu Pe-
glii o pomoc, prędzej zaś Rosya. ma prawo pro- nangn 3 eskadrJ b&ltyckiej. Władze pilnie czu- I!~ ~~:;; 'I ~ '-) I'~ _I :; ~ 
sić pomocy Francyi, z powodu naruszenia przez wają na drogach morskich, wiodących do Pc- ~;;! ~ o' I ti ~~ ~ ~ 
J aponi~ neutralności Korei, uznanej przez mo- nangn. Dat;>., ~ ~ ~ I ~: I :~ fł: I ~ ~ 
carstwa. Japonia pochwyciła statek rosyjSKi, Gindao, 26 kwietnia. B;nro ~eutera. donosi: .... < ~ . , I ~.: .. !i;:.; ,~,~ I 
znaJ'duJ'stey się w porcie chińskim. ChIńscy cbun- Tutejsze lJ{ery rO!lJjskie speeyalnie zawiadomione ----1------ -- ---- --- , 

.. l ż ł 'I I I I Z dnlt\ 25 IV' ohuzi walczą przeciw rosyanom pod dowództwem zosta y, 6 eskadrn. bałtycka wyp yeliła z Kam- 25;IV 1 ppl. 742·7 + 6.8 67 Z 4 IT Jmper&!A rr. 
oficerów japońskich. rangu w kierunku południowym w ceiu połącz e- 25/IV 9 w. 1 744A + 5 o I 84 Z O lll!U.+8 ~I C 

Bordeaux, 25 kwietnia. Prezydent Loubet nia 8i~ z 3 eskadrą. I I I r~!ltj)en\.ur& 
S h · 26 k" D'l li l d 26/IV 7 r 7454 + 4.4 82 Pd Z 1 llilJl'+3.1°~. 

na bankiecie wygłosił mowę, w której o8wiad- zang AJ, wletma... al y mai> ono-' OpAd!l 6.4 
c.zyl, że przybył do Bordeaox, aby oilobiśeio si: Kilka kr~:7.owników rosyjskich wypł'yn~ło z za- ____ ~ _____________ _ 

wziąć udział imieniem rządu w uozczeniu Gam., toki Kamrańskiej i znt\jduj~ si~ na wodach ze· _ Łódź, Widzewska Ni 60 
betty, który nie utracił ani na chwilę wiary w wu~trznych. Dwa trzyh:ominowe krążowniki je-
ojczyzn~ i w god~inie najci~żBzego przesilenia szcze stoj~ wewnątrz przyetani. Wedle pogłosek I 
ooalił honor Francyi. podsta'i'f~ Operacyjną r08yjlik~ przeniesiono do B lk- - l 

Wr~czająe ' stowarzyszeniom gimnastycznym Hajdann. . . . .• . e l ze azne 
sztandary, Loubet radził młodzieży starać się Szanghaj, 26·go kWletnts. Konsul Japonskl , 
c wychowanie moralna, które będzie rt}kojmi~! Ottngir;y: ~elegre.{ował z J:;lponii do dnotaja 
pokoju wewnątr2'. i bezpieczeńl!ltwa wobec vrro- I szanghaJskIego, żądt.jąc are8ztowania wydawcy N 
gów zewnętrznych. wielkiej gazety cbjń~kiej <OoGiń-wan-wo> za 111'- -

Tłum przyjmował gorąco prezydenta. t.ykuły, w~ka!ujące 08 niehezpiec,;eń~tw{) propa- ~ 
Konstantynopol, 25 kwietnia. Posłowie mo. ,.. •• __ en 

h l f ,I ~ carstw traktatowic wystososowa i do Porty no- p . f Karola HoffrI'chtera 
tę, w której zwracają uwagQ na rozlew krwi, racowlllcy lrmy I C'lS~ 
jakiego dopuścił się oddział grecki" Z&gOri-/ zawiadamiają, że w dniu 28 kwietnia, o go- I' ~ 
czanaeh, oraz na nieGzyeność administracyi tnre- dzinle 10 rano, w kościele św. Krzyża, od- ! ~ 
ckiej, i ż:;dają środków wojsk.owy.ch i POliCYj-I będzie się żałobne nabożeństwo za duszę I ~ 
nycb, aby za po bied z powtórzemu Sl~ podobnych == 
wypadków; wreszcie domagajl\ się ukarania win- , t i 

:~'~o !~~t. ::::.~'::~: Are"to,," I Adolfa HnFs'FRPI-PHTERA
55

•

4 

I 
Odesa, 26 kwietnia. Wobec pogłosek roz- U li 

-

Cement, 

WĘGIEL KAMIENNY 
rury gazowe i koUowe 

poleca 473· 7 

Towarzystwo Akcyjne 
HandlOWO-Przemysłowe 

"Ł. J. BORKOWSKI" 
. Łódź, Widzewska 1& 60. 

puszczonych r.łośliwie, jakoby wysoko postawio­
na osoba przysł!:lła. z Petersburga 10 tysięcy ru­
bli dla rozda!lia. icb przed ś"j~tami rodzinom 
rezerwistów, żony tych ostatnich zebrały się dziś i 
przed magistratem, wyłams.ły drzwi, rOlibiłJ O-I 
kna, rzuc&ly kamieniami i roz szły się dopiero 
wówczas, kiedy prezydent mitl.8ta w charakterze 
prezesI!. Towarzystwa pomocy dh. rodzin rezer- I 

551-1 Maurycy Jakubowicz, 
wistów rozdal im znaczną sumł2. 

Kupiec i obywabi m. Piotrkowa, 
po długiej chorobie zmarl dnia 19 kwietnia 1905 r., przezywszy lat 50, 
o czem stroskana żona zawiadamia krewnych i przyjaciół zmarłego. 

Samara, 26 kwietnia. Rozpoczęło się bez- I 
robocie trngarzów, żądających, aby zamieniono ! artel przez najem na. dni. I 1_. ____________________ ł ________________ •• 1 
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A. O. TESCHICH 
FAB·RYKA TEKTURY DACHOWEJ 

Łódż, Wic!lOEewska 6ł,-Telefon 240. 

,POLECA: 
Najlepszą teldurę smołowcową "Bitum". 
Smołę l węgla kamiennego, lik asfaltowy, klecemasę (ma­

sę sklejną), holecement, pak, tekturę surową, papier holcee­
. menłowy, asfalt naturalny i sztuczny, . gudron, carbolineum, 
.azbestolit dla izolacyi rur, płyty i łupiny korkowe. 

Podejmuję się wszelkich robót asfaltowych i korkowo-izo-
lacyjnych. . MO-52-1 

Niskie ceny. Sumienna obsługa. 

10 szt. 
10 k. " 

atarNi 

Prosimy wypróbować 
dla przekonania się o istotnie niebywałej 

dobroci papierosów 

ardyn Ine" 
mocne lub wyższe średnie 

5 szt. 
5 k. 

Towarzystwa A. N. BOGOANOW i S-ka w Petersburgu. 
Papierosy "Kardynalne" zaopatrzone. są wy lą~żnie . w opa.tentowaną 

za ~ 9598 watę "Kalian" (analiza chemIczna NaJwyzeJ zatWierdzonego I 
Tow. Farmaceutycznego w Petersbnrgu), która usuwając szkodliwe dzia­
łanie nikotyny. nIe zmienia w niczem smaku i zapacbu tytoniu. 3936-4, 

DYREKCYA 
Kolei Żelaznej Warszawsko--Wiedeńskiej 

I podaje do wiadomości powszechnej, że kursujące w sezonie zimowym dla 
l komunikaq·i bezpośredniej pomiędzy Wars7.awą, Berlinem, Paryżem 
i i Ostendą pociągi "Nord Express" Xl! 29 i 30 pozostają bez zmiany na 
! kolei żelaznej Warszawsko-Wiedellskiej i na czas sezonu letniego, mia­
lnowicie: 
! 

Czas Czas 

Przyjścia Odejścia 
Nazwa słacyi 

Przyjścia Odejścia 

godz. min. I godz. I min. godz. min. godz. l min. 

w soboty w piątki 

- - 11 4S ~ WARSZfo.WA 6 37 - -

3 33 4, 13 ALEKSANDRÓW 2 16 2 56 

7 10 7 15 POZNA:Ń 11 51 11 56 .. 02 - - BERLIN - - 8 16 

codziennie codziennie 

- - II II BERLIN· 8 05 - -
8 2' 8 31 KOLONIA II 17 II 24 

11 05 11 2~ LrEGE 8 n 8 3a 

5 14 - - PARYŻ - - 3 09 

- - 11 13 LIEGE 8 30 - -
2 35 - - l OSTENDA • - - 5 2ł 

Godziny oznaczone podług południka Warszawskiego. 
W skład wzmiankowanych wyżej pociągów wchudzą tylko wagony 

sypialne klasy I-ej i wagon restauracyjny. 
Uwags. Godziny z minutami grubszym drukiem oznaczają cza; 

od godz. 6 wieczorem do godz. 5 min. 59 rano. 530-1 

IN OWŁÓnZ ;; rzeK~ Pilicą. ~~:!::'~'!~~'::'::'i~!!= I 
. wśród lasów Spalskich. 

Letnie mieszkania umeblowane, lekarz, apteka, restallracya, kąpiele 
rzeczne, wanna, lawn · teonis, wszelkie produkty na miejscu, poczta codziennie. lodo­
wnia, fortepian, orkiestra ('o niedziela. Komunikacya przez Koluszki i Toma~ 
azów Rawski 40 razy dziennie. Póltorej godziny od stacyi, SZ(sa,. Wiadomośc 
w Łodzi u wl!lściciela, Zielona 11. 413-8-7 

· Ubranie marynarkowe z dobre~o 

't~~~~~~*~~*~~~~~~*~**~ 

t laKłarr worrol~czni~z~ ~OU Łouzią i I 
* o'" ~I 

m a t e r y a l u w n a j n o w s z y c h d e s e n i a c h k o­
S z t u j e .. b. 17. P a l t o l e t n i e rb. Ił. M o d n a 
k a m i :,: e l k a li: o lor o w a rb. 3. U b r a n I e d la 
c h lo p C a rb. 2.50. U b r a n i e u c z n i o w s k i e 
rb. 6.25. 

S p r z e d a ż w y l a, c z n i e z a g o t ó w k ę. C Q­
li Y s t Ol l e. 

u Emila Schmechla 
Piotrkowska 98. 

~ ., y *1 
~ * I Zarząd zakłl)du kIlpielowo zdrojowego w CIECHOCINKU niniejszem oglasza o 
~ pod kierunkiem lekarskim D-ra A. Landego ~ I otwarciu zakladu w dniu 8/21 maja M przeciąg czasu czterech miesięcy. I szy se· ,,_ ~ I zon trwa do 30 czerwca, II gi do 13 sierpnia i III·ci do 21-go września włącznie. 
'"2C: p t k ulgo ma·a Mieszkania w l i III sezonie znacznie tańsze. Wody ciechocińskie jodo- bromo-;\' OCZą e sezon = J. 'I słone szczególnie są pożyteczne w cierpieniach: skrofulicznych, reumatycz-
..sG ~ nych, kobiecych i innych. Nie ma dziecka, któreby nie potrzebowało kąpieli 
~- Sanatoryum dla chorych nerwowych (histerya, neurastenia·h l ciechocińskich. Zaklad wydaje kąpiele: solankowe borowinowe (błotne), kwasowęglo-* itd) i wewnętrznych (anemia, blednica, artretyzm, reumatyzm, ~ I· we, elektryczne, świetlne, parówki, tuszówki i Inhalacye. Sprzedaż wód mineralnych, 
..sc: h b d li ·t ) ~ kefiru i kumysu. Poczta, telegraf, kościól, cerkiew, hotele., dostateczna liczba willi, 
~ C oro y przewo u pO ·armowego J p .,.. wygodnie urządzonych, restauracye, kawiarnie, handel wszelkiemi produktami, rzeźnia 
41- 8I:AIIIALIZACYA, WODOCI~G, OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. *. pod kierunkiem lekarza weterynaryi, elektryczne oświetlenie, wodociąg, teatr (operet-
;\' Wszelki.e metody racyonalnej terapii fizykalnej (hydropatia, ~ i ka), czytelnia w kurhauzie, orkIestra, obszerny park, spacery pod Tężniami, na wale 

elektro-mechalloter&pia) Ki!pieli powietrzne i słoneczne w osob- I o?hronn.ym i ~ad WisIą ~ inne dogodności .. ~oczny. zjazd kuracyusz?W ~o 10!000 o-
~ nem zabudowaniu Wody mineralne kefir sob. Clechocmek Iączy SIę z odnogą DrogI ZelazneJ Warszawsko-WledenskleJ z po-* Telefon. Pl'(.spekty gratis. M6-6-1 ~ gr~ni~zną stacyą "Ale~sandrów". Komunikacya ze wszystkiemi pociągami "warszaw-

******~~A'**~~~****~*~~ skleml i zagranicznemI. 476-2-1 
OGŁOSZENIE. l panienka poszukuje szycia prywatnie. 

Widzewska nr. 111 m. 23. 591-1 
Komisarz Sądowy Sądu Okręgowego 

Y"'UZZI- w Piotrkowie, zamieszka~y w Łodzi przy I potrzebna panienka, znająca się na szy-
• ulicy Mikolajewskiej w domu pod nr. 9, I ciu. Przejazd nr. 22 m· 20. 598-1 

na zasadzie artykuIu 1030 Ust. Post. Sąd. I' 
:i=Cyrk .. race 

Dziś, dnia 26 kwietnia 1905 roku 

Ostatnie Wielkie P~żegnalne Przedstawianie 
., . pod nazwą .SOIRE de DAM ES" . 

.DilS .damy !ll?~~ bezpłatny watqp. Każdy widz, będący w posiadaniU jakiego­
kolwlekb.ąd~ bIletu na przedstawienia powyższe, ma prawo wprowadZiĆ jedna, damę 
.bezr!a~Dle, c~yli dwie damy wchodzą za jednym biletem. Loża kosztuje rubli 3.20. 

N~ zakonczeni.e przedstawienia W KRA I N I E LO D U 
Wielka pantomma po raz ostatni • 

Wspóiudzial caIej trupy oraz Corps de balIetu. 556-1 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

ogłasza, że w dniu 15 (28) kwietnia potrzebuję mleka codziennie od czter-
1905 roku od godziny 10 rano we w.i! dziestu do pięćdz~esięciu garncy zaraz. 
Redogoazcz, powiecie Iódzkim, na za- " Wiadomość Wólczanska 92 u ogrodnika. 
spokojenie długu, należnego firmie ~Spin- __________ .:...:59:..:0_-...:6:...-...:1=__ 
dler & Yost" w sumie 13,6\15 franków I 
55 cent. z procentem i kosztami sprzeda­
ne zostaną ruchomości Pawła KRANNICHA, 
s~lad~jące się z maszyn, materyi wel­
DIanej, warsztatów tkackich. oszacowa­
nych na rb. 6,410. Ruchomości mogą być 
sprzedane i niżej szacunku 550 -2-1 

23 marca 1905 roku. . 
Komisarz Sądowy Mystkowski. 

Przybląkał się ,pies .dnży, blaly w żół!e 
laty. Odebrac mazna na ul. Brzezin­

skiej nr. 66 m· 6. 597-3-1 

Zaglną1: paszport na imię Walentego Li­
berty, wydany z gminy Chelmno. 

587- 3-3 
Zaginął paszport bezterminowy na imię 

Antoniego Trzaskała, wydany z gminy 
Mazew, pow. 1:ęczyckiego. 593-3-1 

Drobne ogłoszeo,ea Zaginął maIy pudelek (suczka) maści 
.ni~iejszem ~awi.adamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna . .• białej.: Łaskawy znalazca raczy od-
!lma. 20 kWIetlll~ (3-go maja) 1905 roku o godzinie lO-ej rano, na za- prowadzic go na ul. Polną nr. 13 m. 3. 
sadZIe § § 40 : 8.4 . Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Żelaznych, będą Bona-niii:ńka polka lub niemka z pol: ' 594,-1 
,sprzedane z g~os?-eJ bcytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, które skim do dwóch dziewczynek potrzebna Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
przybyły w mleSH\<lU. marcu 1905 roku za fla~htami: Chrenowaja. 842 sia- zaraz. MikofajewsKa 18 m. 6 594-3-1 Imię Anastazyl Klimek, wydana z !Ita-
no prasowane, Szparm; Kiszyniów 15576 i 15551 wino Sz. Watosznl'k' tvpody człowiek z ładnym charakterem g!stratu m. Łodzi. 592-3-1 
K " pisma poszukuje do przepisywania Z . l tl· k . d' 25 

iszyniów 16192 wino L Goldensztejn', CZI stochowa 37924 eter siarczanv w J·ęzyku polskim j rosyJ·skim. Ofert... agmę a z lew czyn 'a, wczoraj Dla 
Ak T CI kl d t J' l kwietn1a, wIoski jasno-blond nl\ imię 

.n c. owo lemicz. za , a . ' w Adminlstmc.".j ~RozwoJ'u~ pod B. R. .. FI 
l " Jej < orcil\, 3 letnia, ubrana w trzewiczki 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaozonym nie doszła. M. l. . 172-d-

1 

czarne nowe i w sukienkę niebieską. Ła-
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia Obiady goapod&rskle w domu prywat- skawr znalazca raczy o.dprowad.zić ją na 
22 kwietnia (5 maJ'a) 1905 r o godz 10 rano 51;.2 nym po 35 kop. Ulica Pusta ~ 3, na ul. Nawrot 29, do rodzIców Kajzerów. 

-~ •••• OJ parterze. 1334 599 I 1 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1831 
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DYREKCY4. 
Kolei Warszawsko -Wiedeńskiej 

podaje do wiadomości powszechnej, że poczynając od dnia 18 kwietnia (1 maja) r. b. pociągi osobowe kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej kursować będą podług następującego rozkradu: 

B.) Odnoga Kaliska 
a) Warszawa-Kalisz. 

506-1 

~ 5k M 21k 1I~ 22k 

Poczt. Osobo T. osb. Stacye T.osb. Osobo Poczt. 

I II III I n III I II nI I II III I II III I n III 

735 1240 330 

9°2 2°6 532 

9°7 210 -

946 248 -

956 256 -

11 34 430 }Ii! 23k 

1146 440 635 

124 611 846 

134 6n 856 

3°2 745 11°0 

b) 

p. X~ 421 p. J\C!? 423 

I II III I II III 

odchod. • Warszawa t przych. 9'° 

I J oduhod. 73ł 

Sochaczew r I przych. -

przych. 

odchod. 

~ J odchod. -
Łowicz 

I przych. -

przycll. 

odchod. 

~ J 
odchod. N~ 24k 

Łódź 
l przych. 635 

przy ch. 

odchod. 

przych. odchod. 
Sieradz 

odchod. przych. 

przjch. 
t 

odchod. Kalisz 

Łowicz Wiedeński i Łowicz Kaliski. 

Stacye 

--------:--------:--------------------------------------~- ------. 

odchod. Łowicz Wiedeński i przych. 

przycll. Łowicz Kaliski odchod. 

120 

1154 

11 49 

11°9 

1059 

930 

917 

1po 

t 
Godziny oznaczone 

. -
podług Południka Warszawsluego. 

UWAGI. 

7°0 

533 

528 

448 

438 

3°8 

258 

1. Godziny, wydrukowane grubszemi czcionkami, oznaczają. czas od godz. 6 wieczorem do -5 m. 59 rano. 
2. W pociągach pocztowych Xli 3 i 4 mogą być przewożeni pasażero~~"ie ly klasy (w wagonach kry­

tych z lawkami), lecz tylko wtedy, jeżeli na stacyi zbierze się nie mniej, mz ~sob 40 i nie więcej, niż osób 
120 na jeden pociąg, życzących sobie jechać do jednej stacyi którejkolwiek koleI. 

Łódzki oaaział techniczny Towarzystwa 
JJJ1PlP .. o~o ....... ~" 

ł.6dż, Piotrkowska nr. 153. 
1897 Sklad fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

ficznych i azbestowych, obr«zczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągly I fason plaSki, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne kolA powozowe. Reperacya 
kól gumowych, bandaży i lakierowanie we wLl!.Snym warsztscie po cenach bar-

dzo n!zkicb, bandaże, osie, resory. 

T t F "Wyłączna sprzedaż resorów, sprę-owarzys wo errum żln i wszelkich stalowych wyro-
" . bow tabryki "RessoraD w Rydze. 

. . Oryginalne szwajcarsltio łączniki marki "G. F.u • 

L
LOkomObl~e I maszyny parowe fabryki "Robey i S-ka", _ Linkoini. 
pompy róznych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne t"chnlczne artykuly. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w HanoWerze. 1591-32-27 . . 

Dobra sposobność! 

Dom. Brzeżno I 
pOSiada mleko w większej ilości, loco I 
Sieradz. Oferty w zamkniętych Ustach l 
nadsylać: Admlnlstracya dom. Brzeżno I 
przez Ztoczew, gub. bl! ,ka. 51G-3-3 

)J.OSBOJIe-HO IJ;eH3yporo. rop. JlO](,<rL., 13 Anp'B-JISl 1905 r. 

W Uoczni .Rozwoju.", Przejazd Na 8. 

Choroby weneryczna, 
moczopłciowe i skórn&; 

Dr. 8t LEWKOWłCZ 
Zaohodnia .Mi ~3 

. (obok lombrordu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6·-8, rl!~ 

dum od g. 5-6. c-161 
W niedziele 1 święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. J. GRAB~WSKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów_ 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. l 4-61/, w~ 

Ul. Hawl"ot M 13 m. 8 ... 
491-r-9 

Dra I. Krukowski 
Choroby wewufitr2Da i dzieoifio~ 

Przyjmu.je rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 
Łódź, ulica PIOTRKOWSKA;M 88. 

212-Q-42? 

D-r Feliks SkusiewicI 
Choroby skórne i weneryczni 

Andrzeja HI D3" 
Przyjmuje: 12-1'/:/ pop. t 6-8 wieczorem. 

panie 5-6 popolu. 507-d-15S> 
!..nledztele t święta od godz. 10-1 pap. 

Dr. Mitt~l~ta~nt 

Przed sklepem 

przeniesiono Dll ut 

Piotrkowską, Ni 145. 
przystanek tralllwaj() .. y. 

1029·-d-l05 
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